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Kraków 0 kwietnia.
Coraz nowe zdania o podpisanym pokoju i to 

jak najsprzeczniejsze. W e d łu g  jednych o -  
twiera się nowa całkiem era polityki —- „w szy­
stko się zmieniło;‘ , pisze Constitutionnel. 
W ed łu g  drugich, nic się nie zmieniło: „po­
kój obecny, pisze i rzędowa Gazeta z  Me­
rony. inoże być uważany jako najuroczystsze 
poświęcenie status quo ante bellum  i praw 
europejskiej równowagi, jedyne zmiany w da­
wniejszym porządku rzeczy, ograniczają się 
na usunięciu żywiołów niezgody i pogróżek, 
których traktaty z r. 1 8 1 5  usunąć nie m ogły  
i które ostatnią w yw oła ły  wojnę“ . „R osya  
nie w yw oła ła  wojny“, utrzymujemanifest C e­
sarza rosyjskiego w edług depeszy telegra­
ficznej, ale jedyny cel wojny jakim było  u -  
trzymanie praw współwierców naszych na 
W schodzie został osiągnięty; los Chrześcian 
na W schodzie zapewniony; dla przyspiesze­
nia zaś pokoju i uchylenia na przyszłość  
podejrzenia jakoby R osya m iała zamiary 
ambitne i zaborcze jakie jej przypisywa­
no Cesarz zezw olił na danie niejakich rę-  
koimii przeciw powrotowi zajść na morzu 
Czarnen., tudzież na wytknięcie nemej 
granicy w B e s a r a b f . .- .  K io* a lego w szy­
stkiego prawdo wyśledzić zdo a .—

Opinionez.,iów aby być przyjemnym cr.y- 
telnikom, og łasza  w artykule który podajemy 
n i ż e j , ważniejsze punkta samego tiaktatu, 
otrzymawszy je z wiarogodnego zrodła. B y ­
łoby to zapewne bardzo przyjemne czyteh 
nikom, ale cóż z tego, kiedy w tych dzie­
sięc iu  artykułach  nie powiada ani słow a cze-  
gobyśmy już dawno niewiedzieli. Opinione 
przyznać to należy, nieskompromitowała lem 
ogłoszeniem  ani siebie ani nikogo. Gdyby pe­
wnym być można, że ton w redakcyi a it, 
kułu tego dziennika, jest ten sam co w ra -  
tacie, toby wnosić w ypadało, ze jest nieco 
ostry dla R osy i— a wszakze zdaniem Deba- 
tów; nie było przy stole konferencyj „an. 
zwycięzców ani zwyciężonych ...

Również c iąg łe  dom ysły o dalszych pra­
cach konferen cyj-i la sama sprzecznosc. Je­
dni utrzymują, że komisya do K s.ęstw  w y­
słana tlia zbadania życzeń ludności m ołdaw - 
sko-w ołoskiej, ma powrocie z koncern b. m 
do P a ry ża , wraz z ratyfikacya traktatu. Inni 
sie z tego śmieją i słusznie zdaniem naszem, 
bo komisya rzeczona, jeżeli została w ysła ­
na w istocie, nie pojechała ratyfikow ać a\e 
zbadać  życzenia, a na to przeć,ez nieco 
więcej czasu potrzeba n,z miesiąc. 1 o zale­
dwie wystarczyć m oże, aby zjesc jeden o -

biad w Bukareszcie, a drugi w Jassach. 
Jedni utrzymują, że ewakuacya wojsk sprzy­
mierzonych nastąpi wraz z ewakuacyą księstw, 
inni że wojska austryackie pierwej K sięstwa  
opuszczą; ci utrzymują, że armia francuska 
i angielska opuści terytoryum tureckie na­
tychmiast, że Sardyńczykowie już się paku­
ją ,  tamci znów, że dopiero za pięć miesię­
cy.... A  niestety tak będzie jeszcze długo, 
bo nawet ogłoszenie tekstu traktatu nie zer­
wie nici dom ysłów, bo nierozstrzygnie wielu 
kwestyj. Zdaniem naszem, więcej tu trzeba 
rezygnacyi niż cierpliwości...

Korespondencja Czasu.

się, że do dyrekcyi przystąpi biegły finansista p. Mau­
rycy Haber, który ze swej strony zajmuje się mocno 
własną drogą żelazną z Galicyi do Węgier. Posiedze­
nia tych towarzystw trwąją ciągle. Kapitały już pod­
pisane. W Węgrzech nawet roboty w niektórych punk­
tach przygotowane. Książe Esterhazy Paweł znaczne 
w to przedsięwzięcie wkłada summy.

Wiosna ożywia z dniem każdym ruch po ulicach i 
na przechadzkach. Tłumy pieszych i powozów cisną 
się po południu i wieczorami na Praterze. Opera wło­
ska jest tego roku dobra; na wczorajszem przedstawie­
niu „Rigoletto" znajdowała się cała rodzina cesarska. 
Tenor Carrion zbierał liczne i zasłużone oklaski. Pan 
Levassor coraz więcej się tu podoba. Nie ma prawie 
jednego znaczniejszego domu, do któregoby nie był 
wzywany. W tych dniach występował w salonach księ­
cia Metternicha, księcia Demidowa, księcia Bibeski i ma 
zaproszenie do wielu innych.

Wiedeń 6 kwietnia. 
Dnia 2go kwietnia umarł w Wiedniu Stanisław Ko­

stka Saryusz hrabia ordynat Zamojski.... Któż w kraju 
nie zna imienia tego świetnego rodu? Któż w kraju 
pośród znających cokolwiek lepiej najbliższą przeszłość, 
nie zna imienia właśnie tego Zamojskiego? Te kilka 
słów zatem, które tu piszę o jego żywocie, będą tylko 
przypomnieniem dla wielu. Przypomnienie takie winni­
śmy mężowi takiemu.

Stanisław hrabia Zamojski urodził się w Zamościu 
13 stycznia 1775 r. z ojca Andrzeja i matki Konstan- 
cyi z książąt Czartoryskich, siostry księcia Stolnika. 
Żył więc lat 8 1 —  Był niegdyś jeden Zamojski w cza­
sach świetniejszych, był to mąż czynu, była to jak­
by gwiazda narodu. Był jednak Zamojski i w cza­
sie nieszczęśliwym, był to mąż woli, była to jakby 
kotwica narodu; burza niestety silniejszą była.... Wśród 
tej to burzy, z tego Zamojskiego, z kanclerza koron­
nego narodził się Stanisław. A więc i nadal krą) miał 
zapewnione usługi tego rodu. Nie omyliły się nadzięje 

- kraju. Stanisław dźwigał przez długie lata cały ciężar 
-I tej odpowiedzialności przed Bogiem, historyą i tradycyą 

rodową; a zostawiając po sobie potomstwo, już  dzisiaj 
tak zasłużone i znane krąjowi, opuścił nas z tą spo­
kojną pewnością, iż ród jego u t r z y j  się na tein sta­
nowisku, które mu przeszłość tak świetnie przekazała.
Jakże zmienna dola czasów!  Ze zmianą czasów
zmieniają się wymagania i zadania ludzkie. Czem 
trudniejsze czasy, tern więcej potrzeba siły. Ile to jej 
potrzebował Stanisław, aby podołać swemu czasowi.
I któż z jego ziomków stał się panem tego czasu ?.... 
Wedle tego wypadnie sąd historyi, która przecież tak 
jak nigdzie i nigdy, okazała tu swą siłę samodzielną, 
siłę wyższą od życzeń, chęci i sil indywidualnych...

Staszic był nauczycielem Stanisława Zamojskiego. 
Doczekał się ów niepospolity człowiek, jak jego uczeń 
wznosił się na wysokie szczeble dostojeństw w krąju; 
doczekał się, jak  Stanisław Zamojski stanął na czele 
pierwszej i nąjświetniąjszej rady w narodzie, na czee 
Senatu. W tym stosunku Staszica do hr. Zamojskiego 
możnaby się dopatrzyć jednej z cech wieku. Homines 
novi występują bcznićj niż kiedykolwiek przedtem, o- 
bok sławnych z urodzenia, aby wspólnie działać dla 
dobra kraju.

Pole działania Stanisława Zamojskiego stopniowo się 
rozszerzało. Nasamprzód widzimy go w domu rodzi­
cielskim. Potem tworzy własny dom, zawierając śluby 
małżeńskie w r. 1798 z Zofią z książąt Czartoryskich

Wiedeń 7 kwietnia.
i  Pierwsze posiedzenie zgromadzenia biskupów i ar­

cybiskupów całego Cesarstwa odbyło się wczorąj w pa­
łacu księcia arcybiskupa Rauschera i pod jego przewo­
dnictwem, po uroczystem poprzednio nabożeństwie w ka­
tedrze śgo Szczepana. Nie wiadomo jak długo zjazd 
ten trwać będzie. Głównym jego celem jest określenie 
i ustalenie niektórych kwestyj, które konkordat bądź 
ominął bądź w zasadzie tylko rozwinął. Jedną z nich 
i najważniejszą jest kwestya małżeństw. Inne odnoszą 
się do wychowania publicznego, do wpływu duchowień­
stwa na dzienniki, i w ogóle piśmiennictwo itd. Bisku­
pi lombardzcy dowiedli, że w tej mierze mogą zajść 
nieporozumienia, którym zapobieżenie w ogólnym leży 
interesie. Rząd mniema, że duchowieństwo odpowie 
temu oczekiwaniu. Z drugiej strony ma stałe postano­
wienie utrzymać ściśle przepisy już zagwarantowane 
w konkordacie.

Skutki materyalne pokoju coraz wyraźniejsze. Cena 
produktów niezbędnych do życia zaczyna się zmniej­
szać. Pomogło temu znacznie zmniejszenie cła ustano 
wionę niedawno. Austrya postępuje na drodze postępo 
wego wyzwolenia swego przemysłu, z wyrachowaniem 
i energią. Skutki będą dobre. Drogi do wywozu jej 
produktów staną się coraz liczniejsze i łatwiejsze. Z sa­
mą Turcyą handel Austryi, który dotąd dochodził do 
30 milionów musi się powiększyć. Przemysł znąjdzie 
pomoc w żywszym ruchu kapitałów. Instytucye kredy­
towe już  ustalone, zapowiadają pod tym względem dla 
siebie i dla tych przedsięwzięć, zktóremi wejdą w sto- 
sunki świetną przyszłość. Akcye kredytu tutejszego 
pomimo całego wysilenia na giełdzie tak nazwanych 
kontr miner ów, między któremi główną rolę gra kilku 
bankierów nie mogły spaść niżej jak  o 25 na stu 
w przeciągu tego dnia, a dziś podniosły się jednem 
tchnieniem, jak  mówią Rolhschilda na 330. Publiczność, 
która znaczną ilość tych akcyj posiada, jest tego prze­
konania, że gdyby administracya byt czujniejszą i rzu- 
tniejszą, akcye te jużby stały na 400, a i tak nie 
byłyby w stosunku przesadzonym do istotnej swej war­
tości na przyszłość. Niewiadomo czy nowy tymczaso­
wy dyrektor odpowie temu oczekiwaniu. Lecz to pew­
na, że w komitecie są ludzie mąjąey silną wolę, zdro­
wy sąd i wielkie zaufanie. Drugie przedsięwzięcie ma­
jące dobrą przyszłość, jest kolej żelazna Cesarzowej 
Elżbiety. P. Merck wrócił z Hamburga. W prząjeździe 
przez Niemcy porobił dobre dla tej kolei stosunki i

czenfei^rkcy j^ ttó re  st^ją" cifig^' 9 “™ nad p a l i!  Zdąje| córką Jenerała Ziem Podolskich. Małżeństwo to poblo

gosławił Pan Bóg 10 dziećmi: 7 synami i 3 córkami, 
z których tylko nieodżałowany syn Zdzisław wyprze­
dził ojca ząjściem z tego świata. Owóż własna rodzi­
na Stanisława była dlań najbliższym zakresem. Docze­
kał się wnuków i prawnuków. Był on dla tej licznąj 
rodziny istnie głową w duchu prawdy i cnoty. Już to 
samo stawia go wysoko. Rodzina podstawą społeczeń­
stwa.

W r. 1800 objął Stanisław hr. Zamojski ordynacyą 
po bracie Aleksandrze. Tern samem powiększyła się 
jego działalność: wyszła albowiem z ciasnego zakresu 
rodziny w obszerniejszy zakres rodu; co więcćj, zetknę­
ła się tu już z ważnym kierunkiem życia narodowego, 
z nąjważnięjszą gałęzią gospodarstwa krajowego i rol­
nictwem. Nie tutąj miąjsce do wykazywania zalet lub 
wad tej instytucyi, którą zowiemy ordynacyą. Faktu 
tego jednak przepomnieć, a tem mniej zaprzeczyć nie 
można, iż właśnie przez ulepszające czynności w upo­
rządkowaniu ordynacyi, przyczynił się Stanisław Ordy­
nat Zamojski do podniesienia gospodarstwa krajowego. 
Początki tych zmian stosunków włościańskich, na które 
się dzisiaj patrzymy, do owych czasów odnieść należy. 
Szkoły parobków i gospodarzy, o których dziś także 
m owa, już  tam istniały. Podobnież fabryki mające 
związek z rolnictwem. To pewna przecież, że Ordy­
nat nie mierzy wszystkiego tylko swem bezpośredniem 
„dzisiaj", ale sięga daląj, ustala, utwierdza, nie buduje 
na piasku, łączy teraźniąjszość z przyszłością. Czyż to 
pod pewnemi warunkami nie jest nadzwyczajnie ko- 
rzystnein dla kraju? Potomkowie ordynata Stanisława 
zrozumieli to także, i kraj to należycie uznąje. Działał 
w tym kierunku ordynat Stanisław właśnie wtedy, kie­
dy inni ziomkowie, w innych kierunkach gospodarstwa 
narodowego czynnymi byli. Przypominam tu tylko Lu- 
beckiego i Staszica.

Nadto przez objęcie ordynacyi zetknął się Stanisław 
Zamojski 1 ówczesnemi dążeniami ku podniesieniu o- 
światy. Będąc z prawa wieczystym kuratorem szkół 
zamojskich, bardzo troskliwie dbał o nie, uposażał je 
lepięj, obdarzył biblioteką i gabinetami potrzebnemi; sło­
wem, łączył się w tym kierunku znów z innymi współ­
obywatelami, którzy, jak  mianowicie i szczególniej 
Czacki i ks. Adam Czartoryski, prześcignęli w wielu 
względach zagraniczne dążności tego rodząju. Będąc 
zaś członkiem Towarzystwa Przyjaciół Nauk, był S ta­
nisław ordynat Zamojski i bezpośrednio balrdzo czynnym 
w zakresie wiedzy. Aby jednak i to co gdzieindziej 
jest, uwzględniać, aby^ korzystać z postępów oświaty 
za granicą, oświaty pówszechnąj, wysyłał Stanisław 
Zamojski, równie jak  niektórzy z jego ziomków, zdol­
nych i pracowitych młodzieńców do obcych krajów na 
naukę. Jakaś dziwna harmonia poczęła się wówczas 
szerzyć w bardzo wielu kierunkach życia krajowego. 
Ogólnej harmonii jednak nie było. T a bowiem nie z a ­
wisła tylko od wewnętrznego życia narodu. Stosunki 
zewnętrzne wielki i stanowczy wpływ tu wywierają. 
Otóż dopiero tu otwiera się nąjobszerniąjsze pole, pole 
życia politycznego. Stanisław ordynat Zamojski stanął 
nareszcie i na tern polu. Mniejsza o podrzędne szcze­
góły i zjawiska w tym względzie. Historyą zapisze 
przedewszystkiem lata: 1809, 1812, 1815, 1822 i 
1820. Były to zaiste czasy, w których olbrzymy z so­
bą walczyły. W tąj walce powstawały nad Wisłą ró­
żne odmiany i utwory polityczne: nasamprzód Księstwo 
W arszawskie, a potem Królestwo Polskie. Tu i tam 
Stanisław Zamojski czynny pomiędzy pierwszymi mę­
żami kraju. Prywatną niąjako stroną tego wspólnictwa 
publicznego była przyjaźń, która łączyła Stanisława Za-
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R óżne różności.

Pięknem wiosennem słońcem rozpoczęliśmy kwiecień 
i pogoda trwa ciągle, wyciągając z kryjowekzimowych 
wszystkich, dla odetchnięcia świeżem powietrzem. io  
tylko źle, że tyfus rozgościł się u nas na doiDre, a wi­
dać jakiś zjadliwy, bo ciągle z grona naszego wyiywa, 
to młodzieńca, to starca, to pełną nadziei w samej 
wiośnie życia dziewicę. Wprawdzie niejedna łza ?zczej
ra skropi niejedną mogiłę, niejedno westchnienie uświęci
pamięć zgasłej, ale dla tego zawsze w pośród nas po­
zostanie próżnia, która dopóty zatrzeć się niezdoła, do­
póki tylko błąkać się będzie między nami wspomnienie.

Uczciwszy tym sposobem pamięć na zawsze straco­
nych dla n as , przejdźmy teraz do żyw ych, bo z temi 
podobno więcej roboty, ba i więcej kłopotu, bo już
taka to natura ludzka. , ,

Jeżeli mamy zacząć od radości, to bezwątpiema dzień

lszy  kwietnia był najlepszym obrazem tejże. Wszyscy 
bowiem bez wyjątku spisowi, tak pobrani jak  zakwali­
fikowani do w ojska, wyposzczeni zostali i pobor w ca­
lem Królestwie Polskiem wstrzymany. Radość więc 
była ogólna bo jak wiadomo, skutkiem poprzednich 
okoliczności wojennych, pobór ten musiał być nieco o- 
strzejszy od innych. .

w  łonie towarzystwa postne rauty zamieniły się 
w tańcujące zabawy, które jak zwykle trwać będą az 
do owej pory w której się rozjadą to za granicę do 
wód mineralnych to na wieś. Wiele jednak z znako­
mitych rodzin tutejszych zamknie się wcześniej z po­
wodu żałoby jaką okryci zostali przez śmierć ordynata 
Stanisława hr. Zamojskiego, zmarłego w tych dniach 
w Wiedniu.

Mieliśmy tak ie  tańczyć na ubogich, bo u nas za­
bawy na cel dobroczynny weszły już w zwycząj. 
Szykował się tedy, jak  to wam już wspomniałem bal 
na szpital w Grójcu ale ponieważ sala w nowym gma­
chu, jaki się wznosi w Dolinie Szwajcarskiej w aleach, 
jeszcze nie je s t gotow ą, zatem jak słychac prezes o- 
piekuńczej Rady rzeczonego szpitala p. Małachowski, 
odkłada tę zabawę na czerwiec, to jest do chwili o- 
gólnego zjazdu obywateli ziemskich do W arszawy na 
jarmark wełniany i wyścigi konne. Co się zatem od­
wlecze to nieuciecze, a może nawet i szpital, czyli jego 
fundusze lepiej na tem wyjdą.

Do tylu rozrywek już praktykowanych, już będą­
cych w projeckie, należy jeszcze i występowanie na 
tutejszym teatrze pani Lotti Della Santi, śpiewaczki wło­

skiej , która w przejeżdzie swym z Petersburga, zatrzy­
mała się w W arszawie. Pobyt jćj jest tylko chwilowy, 
publiczność więc korzysta z niego, i jakkolwiek wy­
stąpiła już cztery razy, trudno jednakże docisnąć się 
do teatru przed natłokiem amatorów muzyki włoskiej. 
Jedni z nich przekładają śpiew je j, nad śpiew pani de 
la Grange fStankowicz), która w chwili obecnej zastą­
piwszy Jenny Lind, zbiera laury i funty szterlingi aż 
w Ameryce; inni znowu oddają tamtej pierwszeństwo, 
bo u nas nic się bez porównania  ̂ obejść niemoże, a 
tymczasem i artystka i publiczność są z siebie w za­
jem zadowoleni, ta z oklasków, ci z jej g łosu, jak 
świadczy o tem trudność w zdobyciu biletu, a tćm bar­
dziej loży.

Dotychczasowa prima ‘donna tutejszćj włoskiej opery, 
panna Ortolani, już nas porzuciła, goniąc za tryumfem 
aż pod włoskie niebo, i unosząc z sobą wieńce i bu­
kiety, jakiemi ją  w chwili pożegnawczego i ostatniego 
jej wystąpienia Warszawianie zarzucili. Na jćj miąjsce 
są spodziewane dwie inne W łoszki; co dowodzi, że 
istnienie i nadal opery włoskiej w W arszawie, zape­
wnione zostaje.—  , 4 . .

Wkrótce w teatrze wielkim dany będzie Mauprat. Jest 
to dramat naksztalt pianaforte o sześciu oktawach; o 
sześciu akiach. Przerobiony on został z znanej po­
wieści francuzkiej, a następnie przetłumaczony na język 
polski. Co to będzie później? o tem , to jest po przed­
stawieniu. Komedya ldno aktowa pn.: Ulicznik War­
szawski , którą dość długo bawiono się na teatrze Roz­
maitości, napisana przez Wieniarskiego, ju ż  wyszła

z druku w drukarni Ungra. Tym sposobem zapewne 
z łatwością dostanie się i do was i może ukaże się 
na krakowskiąj scenie.

Od niejakiego czasu zaczęło tu wychodzić Zwiercia­
dło Asmodeusza, wydawane przez Szymanowskiego 
Wojciecha. Jest to , a raczej ma to być Galerya illu- 
strowana wad i śmieszności ludzkich; ale większość 
tych illustracyj składa się głównie z scen i wypadków 
teatru francuzkiego i baletu. Śmieszności zaś miąjsco- 
wych, bez których żadne pismo tego rodzaju istnieć 
niemoże, jak najmniąj tam znajdujemy. Wprawdzie 
taka lokalność, to rzecz bardzo drażliwa, i ulegająca 
co chwila naksztalt londyńskiego Punchu, lub paryz- 
kiego Figara, ciągłej konfiskacie, ale to właśnie je s t 
cechą i podstawą takiego pism a, które bez tych wa­
runków lepićj niepodnosić. —

Rzadko może obfitującego bardziej w nowiny miesią­
ca, jak  obecny kwiecień, ale ponieważ wszystkie one 
są wpływem zawartego pokoju, przeto jako tchnące po­
lityczną treścią, a tem samćm przechodzące za obręb 
Tygodnika, uchyląją się z programu jego; chcąc bowiem 
wszystkiemu dać wiarę, należałoby i w to uwierzyć, 
że pisma tutejsze u was, a wasze u nas, będą daleko 
tańsze jak dotąd. Bez nici Aryadny, trudno się wydo­
być z tego labiryntu wieści, a tę n ić , znane prządki po­
mimo całej swojej zręczności , jeszcze pono nieuprzędły.

Zostawiając więc na stronie przypuszczenia, przejdź­
my do rzeczywistości: Polemika peryodyczna zwolna 
gasnąć zaczyna. Smutna to polemika, gdzie nieuszanu- 
ją  ani osobistych zasług człowieka, ani jego pswięcen
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mojskiego z  tymi m ężam i. Prócz krewnych w P u ła ­
wach policzyć tu  należy: ks. Józefa Poniatowskiego, 
M atuszewicza, M ostowskiego, Badeniego, K oźm ianaitp . 
Piękny to był zastęp . W r. 1810  zosta ł Stanisław  hr. 
ordynat Z am ojski senatorem w ojew odą Ks. W arsza­
wskiego. W  r. 1822 prezesem Senatu. Nąjpowabniej- 
sza  to chwila w jego życiu. Nie nadaremnie pisał wiel­
ki Jan o Senacie Rzymskim. Dowiódł S tanisław , że 
był przejęty wzniosłym duchem posłannictw a i przew o­
dnictwa podobnej instytucyi. Dzieje słynnego procesu 
politycznego znane w kraju. Przez jak iś  czas zastępo ­
w ał go w czynnem prezesostw ie w. pamięci W ojew oda 
Piotr Bieliński. Potem był S tanisław  Z am ojski preze- 
zem Senatu aż do zmian r. 1 830 . W  stosunkach po- 
lityczno-zewnętrznych dał się S tanisław  Zam ojski za ­
szczytnie poznać i panującym . Jeszcze w  roku 1808 
obdarzył go N. Cesarz Austryacki godnością szambela- 
na i tajnego radzcy. W  r. 1810  otrzym ał ordery św. 
S tanisław a i O rla Białego. Później dostał ordery św. 
Aleksandra Newskiego i św . A ndrzeja. Nakoniec N. Ce­
sarz Rosyjski m ianow ał go tąjnym  radzcą i powołał 
na członka R ady Państw a.

Od roku 1837 zam ieszkał S tanisław  hr. Zamojski 
w W iedniu, tej stolicy katolickiego cesarstwa, w której 
nie jeden przed nim szuka ł niejako przytułku i w ypo­
czynku na starość. I tak  np. wiekopomnej pamięci Ar­
cybiskup W oronicz spędził ostatnie dni żyw ota swego 
w W iedniu. Kto tak długo i w takich trudach , tak 
czynnym był w kraju temu w pewnych okolicznościach 
wolno iśc za  przykładem Woronicza i Zam ojskiego, a 
to tem bardziej, jeżeli pewien je s t, iż ma po sobie go ­
dnych następców  młodszych.

Niechajźe teraz i Wiedeń zaśw iadczy o cnotach zm ar 
lego. Szczególniej pytać o to należy ubogiego W ie­
deńczyka. W yższe zaś stany nie będą ju ż  miały tak 
gościnnego i miłego domu polskiego w W iedniu. Nale­
ża ło  być na obchodzie pogrzebowym w sobotę dnia 5 
kw ietnia, aby się przekonać, ja k  boleśnie ta  strata 
w szystkich dotknęła. Widziano tu  wiele znakomitych 
osób z  najw yższych sfer. Pogrzeby obchodzą się tu 
z  bardzo małym udziałem duchow ieństwa. Niezwykłe­
go to więc uroku dodało , że  J. Exc. Arcybiskup Ba­
raniecki w asystencyi JW . B iskupa Pukalskiego, którzy 
tu  w łaśnie zjechali na Synod biskupów  całej monar­
chii, in pontificalibus exportowal zwłoki zmarłego do 
pobliskiego kościoła A ugustyanów, gdzie po wspaniałej 
procesyi odbył się obrzęd ostateczny.

N abożeństw a za  duszę zm arłego odbędą s ię : 7go 
w kościele A ugustyanów , 8go u św . R uprech ta , gdzie 
byw ają kazania polskie, a  9go w kaplicy św . Stanisła­
w a Kostki, patrona zmarłego. Z w łoki przewiezione 
będą do grobów familijnych w Zam ościu.

Katolicy stracili sprawiedliwego brata w Chrystusie, 
ziomkowie stracili prawdziwego obyw atela; starszym  
szczególniej sm utno, bardzo sm utno być musi po zgo­
nie tow arzysza i przyjaciela. Z nikają powoli ogniwa 
żyjące, które nas z  pamiętną przeszłością  w iążą . Opu­
szcza ją  nas też w szy scy , a  wkrótce w zorów  żyjących  
zabraknie....

ją c  atoli na urzędowem działaniu swojem , p. Bogedain 
stara  się i pryw atną sw ą pracą um ysłow ą zadosyć u- 
czynić potrzebom szląskiego ludu polskiego. I tak w y­
dał niedawno temu katolicki śpiewnik polski, zaw iera­
jący  między mnemi w śpiewach cały katechizm katolicki. 
W ydanie tego, teraz ju ż  między ludem dość rozpow sze­
chnionego dzieła było bardzo na czasie, a  je s t zpow o- 
du czystości języka wielce użyteczne.

Kiedy tak z jednej strony widoczne s ą  starania oko­
ło umysłowego kształcenia ludu polskiego na Szląsku 
pruskim, kiedy sam rząd uznał potrzebę wydawania 
pisma, za pomocą którego m ożnaby go z prawami i 
postanowieniami rządowemi w rodowitym obznąjamiać 
Jeżyku, to z drugięj znów  strony władze uznały potrze­
bę rozpowszechnienia języka niemieckiego między wło­
ścianami, aby przynajmniej przyszłe pokolenia zagm a­
twać. —  W skutku tego usiłu ją  w ładze szkolne, usu­
wając dawniej wydane rozporządzenia powoli we w szy­
stkich przedmiotach naukow ych zaprow adzać na nowo 
język  niemiecki jako  w ykładowy. Mówią naw et, że sa-

arm istycyum rozciąga się nie tylko do operacyj wojen­
nych na lądzie, ale i na morzu i dla tego flota angiel­
ska  otrzym ała rozkaz do powrotu. W szyscy radzi so ­
bie przypisują zasługę z zaw arcia pokoju. Ks. Hohen- 
lohe prezydąjący w Izbie w yższej Pruskiej, ośw iadczył 
stanow czo , że najwięcej do jego zaw arcia przyczyniło 
się postępowanie króla pruskiego, na co z trudnością 
publiczność europejska zgodzićby się m usiała, w  An­
glii rozmaicie przyjętą była wiadomość o pokoju. Dzien­
nik Sun  donosząc o nim przybrał ż a ło b ę , w  Edinbur 
gu przeciwnie radość była nieobłudna.

Hr. Chreptowicz pełnomocnik rosyjski przy dworze 
Bruxelskim przybył do P a ry ża , pow iadają że usiłow a­
niem jego  je s t zostać am basadorem  w Paryżu. K siąże 
W ittgenstein jadący  z Petersburga wiezie dla hr. Orłowa 
upow ażnień? notyfiacyi w stąpienia na tron rosyjski Ce­
sarza Aleksandra II.

Bank francuzki otrzym ać ma przywilej dozwalający 
powiększenia pierwiastkowego kapitału o 9 0  milionów 
a zatem puszczenia w obieg o trzy razy tyle biletów,

mą tylko naukę religii nadal duchowni po polsku wy- coby znaczyło 2 7 0  milionów. W  nadziei że  ten przy-Ir̂orlań Karli) P-nr ł,r.v,  !_~ /-n<T nlrilłnlr _ Uf 11 Al    L . 1 I i i .Ł J  ------X/ ■ v“ 0 “  u u v u o m i i  r    '* J

kladać będą. Czy tym sposobem  zamierzony skutek da 
się osiągnąć lub n ie , przyszłoś pokaże; nadmienić tu 
tylko można, że wzrosłe dziś pokolenie, na którego 
nieznajomość języka niemieckiego się  skarżą odebrało 
wykształcenie swoje szkolne wtedy jeszcze, kiedy w szlą- 
skich szkołach jedynie po niemiecku wykładano. Sy­
stem więc, który teraz na nowo ma być zaprow adzony 
nie przyczynił się dawniej do rozkrzewienia między 
ludein polskim znajomości języka niemieckiego, a  w o- 
góle pogrążył go w niewiadomości pozbaw iąjąc środ­
ków do nabycia jakiejkolwiek nauki. Tem u w  znacznej 
może części przypisać należy tę gnuśność i niedołęstwo 
um ysłow e, a za niemi idące klęski materyalne tego 
ludu.

Co się tyczy zwykłej na Szląsku nędzy, to codzien 
ne dotychczasowe doświadczenie potw ierdza to com da 
wniej pisał, że w tym roku bieda w  Górnym Szląsku 
w daleko mniejszych, ja k  innemi laty objaw ia się roz­
miarach. Co w porównaniu ze stosunkam i pangjącemi 
w górach olbrzymich, gdzie według rządow ych nawet 
spraw ozdań, ludzie w ścisłem znaczeniu tego w yrazu, 
z głodu umierają, na tem w iększą zasługuje uw agę.—  
Z  tych okolic liczne tow arzystw a zam ierząją w ciągu 
w iosny i lata wyprowadzić się do Węgier.

Dowóz kukurudzy w ogromnych ilościach z Węgier 
trw a ciągle, ceny zboża w porównanie z początkiem sty­
cznia r. b. znacznie na Szląsku spadły. Ostatniemi cza­
sy  odkryto w okolicy Lignicy bardzo znaczne pokłady 
węgla kamiennego, spodziew ają się, że w tamtych stro­
nach jeszcze  więcej znajdą tej kopaliny.

. V

Z i e  N z l ą s k a  p r u s k i e g o  5 kwietnia.
Trzech ludzi m ożna obecnie uw ażać za  głównych 

przedstawicieli usiłow ań ku utrzymaniu języka polskie­
go  na Szląsku pruskim. Pierwszym je s t p. K oszutski 
właściciel dóbr w  Górnym S z ląsk u ; znane są  starania 
jego około podzwignienia ducha i moralności tutejszego 
ludu polskiego; po kilka razy ju ż  będąc deputowanym 
w Berlinie, w ystępow ał publicznie w obronie ludności 
polskiej Szląska, a  ciągiem jego  staraniem je s t wyje­
dnanie dla narodowości tej większego uznania ze stro­
ny rządu. —  Dzisiąj mimo wszelkich trudności i lubo 
w podobnych przedsięwzięciach dawniej po kilka razy 
znaczne ponosił straty  pieniężne, doprow adził do sku t­
ku wydawnictwo pism a polskiego dla ludu Górno-Szlą- 
skiego. Drugim je s t p. Lom pa pisarz dla ludu i tłum acz 
dziełek pożytecznych, zw łaszcza dla prowincyi tutejszej, 
pośw ięcąjący się całkiem nauce ludu polskiego na Szlą­
sku. Nareszcie radzca rejencyjny Bogedain w Opolu, 
króry z przyczyny stanow iska swego nąjw iększe dla 
tutąjszej ludności polskiej położył zasługi. Jem u to z a ­
wdzięcza ona po większej części przywrócenie częścio- 
we języka  polskiego po szkołach elementarnych i urzą- 
dzęnie katolickiego seminaryum polskiego. Nie przesta-

P a r y ź  5 kwietnia. 
L“ * Na balu maskowym u hr. Pozzo di Borgo nie znaj­

dow ał się ani hr. Orłów ani br. Brunnow ani żaden z należą­
cych do ich orszaku. W ypadek ten s ta ł się powodem 
rozm aitych dom ysłów  i najniedorzeczniejszych objaśnień. 
Istotna zaś przyczyna ich nieobecności leżała  w  niepo­
rozumieniu zaszłem  przed laty m iędzy p. K isielew ein a
hr. Pozzo di Borgo. Kiedy po śmierci jego  stry ja , am ­
basada rosyjska żądała od dziedzica wydania w szyst­
kich papierów i korespondencyj tyczących się Rosyi 
z czasu sprawow ania przezeń misyj dyplomatycznych, 
synowiec ośw iadczy ł, że tego uczynić nie m oże, bo 
m usiałby w szystkie listy odczytyw ać, aby nieoddać ra­
zem tych co są  w yłącznie w łasnością famiłii. P, Ki- 
sielew naglony przez ministeryuin spraw  zew nętrznych, 
dom agał się natarczyw ie, w zyw ał nawet pośrednictwa 
p. Guizota, o czem gdy się dowiedział p. Pozzo ośw iad­
czył, że nie wyda tych naw et papierów, które miał do 
oddania. A m basada rosyjska obrażona tem odmówie­
niem , zerw ała wszelkie stosunki z  p. Pozzo i odtąd 
żaden z R osyan nie bywał u niego. Legitymiści i cu­
dzoziemcy stanow ią wyłącznie całe jego tow arzystw o, 
pierwsi z powodu kolligacyj familijnych, bo żona jego 
je s t księżna Crillon, drudzy jako  lubownicy wykwin­
tnego stołu. Na ostatnim balu prócz hr. Montebello, 
nie było nikogo ze stronnictwa cesarskiego. Dzisiaj 
wszystkie matki dały sobie rendez - vous w hotelu pani 
Meyendorf, której m ąż przed laty był ambasadorem 
rosyjskim  w Berlinie.

Posiedzenia kongresu byw ają częste , w czerąj było 
kolei dwudzieste. Na poprzedniem zadecydowano że

wilej otrzym any będzie, akcye bankowe codziennie zy ­
skuj'', w swej cenie.

W jednym  z poprzednich moich listów  donosiłem 
z czego się sk łada ludność industryjna m iasta Paryża. 
Ciekawy je s t szczegół ile osób trudni się jedynie do­
starczaniem pokarm u dla jego mieszkańców. Nie licząc 
traktyerników, szynkarzy którzy gotow y m ateryał sprze­
d a ją , było w ostatnich 15 dniach: 

zajm ujących osób
501 rzeźników 
601 piekarzy 
381 kielbaśników 
4 0 2  pasztetników 

91 cukierników 
94  czokoladników 

9 rafinerów cukru 
2 2  piwowarów 

126 dystylatorów
3673”

1429 
2 6 4 6  

83 3  
1696 

63 9  
39 6  
435  
2 3 8  
31 8  

‘ 10 ,428

a produkujących 
„ 3 ,1 2 5 ,0 0 0  
„ 2 ,5 1 7 ,8 0 0  
„ 1 ,137 ,000  
,  1 ,0 2 8 ,0 0 0  
„ 3 8 7 ,2 0 0
” 2 3 1 ,0 0 0
„ 1 ,127 ,000  
,  165 ,000
’ 3 5 7 ,0 0 0

9 ,4 3 5 ,0 0 0
W  Kalifornii odkryto nowego jedw abnika, karm iące­

go się krzewami dość pospolitemi w  tym kraju, a  zw łasz­
cza vv okolicach San Francesco. Kokony są  tej wielkości 
co ja ja  małych kur. Motyl należy do rzędu Saturnia 

doktor Behr co go pierwszy obserw ow ał nazw ał od 
krzewu C eanothus: Saturnia Ceanothi. Jedw ab jego 
nie ustępuje w niczem w dobroci dotąd nam znanego.

la k  niedawno zrobiono ze znanym  p isarzem , którego 
powrót do zaw odu piśmienniczego, po kilkunastoletniem 
milczeniu, ze w spółczuciem pow itała publiczność. Z a­
rzucono mu także między innem i, że  przed laty 30tu 
p ‘sa  prf cjw Sonetom . Gdyby naw et i tak było, je s t że 
r, in wA.l,em myli® 8‘8 w literackich kw estyach. Ale nie 
ich w Artnńf18 chodzifo- Recenzent sonetów  uwielbiał 
szei ooezvl in°netyKCZną’ w skazał tylko> że kierunek na- 
ła  w łasną r o d z i n n ^ p S T ® ^  Jeżeli chcemy aby by- 
„i późniejsi p o e c i , \ 8pi ’wf y ok" m^ .  Lenartowicz n u ­
dzenia starego h tera ta^  w l r ' 7  ® T  - Wem‘ tWW'-
sonetów . Gałą przeto t ,  j Z H e
zdanie sw oje o dwadzieścia t i u* J vY ’
pow iedział. I godziłoż się deptać zasługi takiego czto - 
w ieka, i to je szcze  pióru, które wtedy w skrz d, SD0.
czyw ało  gęsim , kiedy ow  potępiony recenzent ju ż  za ­
szczytnie na polu krąjow ego piśmiennictwa jaśn ia ł ? _

Z  kolei rzućm y okiem na nowe wydawnictwa nasze- 
J tak: kilka dni tem u w yszły  na św iat cztery następne 
z js z y ty  seryi Ilej W zorów  sztuki średniowiecznej w da­
w nej Polsce. Z eszyty  te obejm ują: Grobowiec Kazi[n,e. 
rz a  Jagielończyka króla polskiego w  katedrze krakow­
skiej ; Pomnik grobow y Piotra z  B nina Moszyńskiego 
biskupa kujawskiego w katedrze w łocław skiej; dw a wi­
zerunki Zygm unta A ugusta króla polskiego i klejnoty 
polskie z  XVI wieku. W iadomo ju ż  że w ydawcam i tych 
w zorow , są  pp. Aleksander Przezdziecki i Edw ard R a­
s ta  wieck . Owóż po przedstawieniu exemplarzy wzorów  
N, M onarsze, nietylko otrzymali oni brylantowe pier—

Ł o i l i l y n  4 kwietnia. 
L .  Pierwszy to mój list po podpisaniu pokoju w P a­

ryżu. Wiecie zapew ne dotychczas tak dobrze, ja k  my 
tu wiemy o wszystkiem  co się działo z tego powodu, 
o stokrotnym  huku dział z  Hotelu Inwalidów, o illumi- 
nacyi stolicy, o świetnym przeglądzie w ojska na polu 
M arsow em , i o innych oznakach radości i powinszo- 
waniach. N iabyłoć i u nas bez n ich , bo któżby bło­
giego pokoju niepragnąt, niecanił? Nie m ogę jednak  
pow iedzieć, żeby się  one objaw iały tak silnie i tak po­
wszechnie jak  w stolicy francuzkiej. Było wprawdzie 
na cześć pokoju 59  w ystrzałów  działowych z Tower, 
lecz one dla rozległości stolicy tylko przez najbliższych 
m ieszkańców  mogły być słyszane. Miało być powtórzę- 
nie ich w P a rk u , i w tym celu w yprowadzono tam arm a­
ty, lecz te postaw szy chw ilę, niewiadomo dla czego 
bez jednego w ystrzału odjechały; zostaw iw szy tłum cie­
kawego ludu i Cocknrjów rozgniew anych, że niedano 
im słyszeć ich huku. Dzwoniono i we dzwony z  ko­
śc io łów , tylko nie ze w szystk ich , jakby  się wkradło 
jakieś niedowiarstwo. Lord Mayor Londyński ogłosił 
w ieść o podpisie pokoju w M ansion-house, ogłosił ją  
na giełdzie. Po w ysłuchaniu czytanego przezeń obwie­
szczenia widziano radość na tw arzach , i wzniosły się 
głośne hurra-, lecz kiedy by ł zapytany.- Czy ma być 
w Londynie illum inacya? Odpowiedział: „N ie   nie te­
ra z , ale być może później, kiedy pokój będzie ratyfi­
kow any*, to j e s t ,  ja k  otrzym a podpis zgody od sa ­
mych monarchów na to, na co się pełnomocnicy w P a­
ryż j zgodzili. Owóż przyczyna, dla którśj Anglicy, 
ja k  naród rozw ażny, niezachwycają się jeszcze pokojem' 
Tąjem niczość dotąd ja k  pokryła tak pokrywa jego w a­
runki. Nie dość im na podpisach m inistrów , ani pod­
pisach monarchów, m uszą mieć wprzód sam ą kartę tra­
ktatu przed oczam i, jak ie  są  w szystkie jego warunki i

mogące z nich wyniknąć następstw a. Dopóki więc tra­
ktat pokoju będzie zostaw ał w portfelach ciała dyplo­
matycznego (dla którego w narodzie panuje powszechna 
n ieufność), i dopóki jak o  czarne na białem niewyjdzie 
na ja w , niepodobieństwem je s t żądać od tak zim no­
krw istego ludu ja k  Anglicy zewnętrznych uniesień ra ­
dości. Oni do nich nienaw ykli; wychowanie ich od 
nich pow ściąga. D ość na tem , że traktat pokoju zg o ­
dzi się z ich wewnętrznem przekonaniem , d o ść , że w a­
runki jego uznane będą za korzystne dla nich sam ych 
i dla Europy, bo to grunt — a wszelkie zewnętrzne 
Konwencyonalne oznak i, czy jakie  z ich strony będą 
ml r ie’ m ozna w ypuścić całkiem z kalkulacyi. Nieuj- 
w  “ne ani dodadzą mocy tej ugodzie.
w iem v^pM hr z e .P ok(y  podpisany, nic więcej tu  nie-
sz e g o  od  lo rd a Zp afm  C1®k a w ą  b y ła  czy  cze§ °  Pew nieJ -  
I e r z  lo rd  P a l m o *  w  Pa r la m «n cie n ie p o s ły sz y .IS “djX X S”t  »rkl’ \ nilwiadnmem • że snnrffio co JUŻ było Powszechnie

w rnzkTorzvrnierza m , ^  86  ’ -iż pokój b6dz:e trw af>’ra> zw iązki przym erza między państwam i sie roznrzestr/e
niają i oddaw ał w szelką sprawiedliwość usilności peł­
nomocników angielskich w Paryżu. Lord Clarendon e- 
powrócił na posiedzenie parlam entu, ja k  dzienniki za 
pow iadały : przysłał tylko z depeszam i p. Ponsonbv 
swego sekretarza. Z atrzym ał się w Paryżu, ja k  to Margra- 
bia Lansdow ne w Izbie Lordów ośw iadczył, dla dopil­
nowania pewnych urządzeń m ających zw iązek z  za­
wartym traktatem. W szelkie więc pytania o szczegóły 
zaw artego pokoju, radził odłożyć aż do powrotu lorda 
Clarendona.

Herald tw ierdzi, ale na jakiem  fundamencie niewiem 
ze żaden artykuł większej wagi nie był ostatecznie za- 
godzony, a  podpisanie trak ta tu , o którym ty le  robi się 
hałasu , je s t tylko wybiegiem Rosyi do przedłużenia zaw ie­
szenia brom. Zawieszenie to przedłużone na cztery 
tygodnie, to je s t :  do czasu  ratyfikacyi pokoju podpi­
sami sam ych monarchów udział w nim mających.
. W czoraj lord Palm erston ośw iadczył w Izbie niższej 
ze kongres postanow ił, aby zaw ieszenie broni było na 
lądzie i na morzu —  a przeto blokada brzegów morskich 
o s ta je , żegluga i handel do Rosyi przyw raca się do da­
wnego stanu.

W ciągu tych układów  o pokój, jakem  to ju ż  wprzó­
dy p isa ł, Cesarz Napoleon zm uszony był nieraz peł­
nić obowiązki rozjemcy; uśm ierzał on zbyteczność ró- 

(szczeń , łagodził zachodzące spory. T u  natrąca mi się 
mimowolnie mysi ja k  dziwne są  niepojęto koleje losów 
ludzkich! O w człow iek co dziś łagodzi spory między 
mocarstwami Europejskiem i, co panuje jat-o Cesarz 
wielkiemu narodow i, i od najpotężniejszych mocarzy 
tytułow any jako  brat „mon frere“ i przed niewielą dn ia­
mi odbierał od nich pow inszow ania, że mu się urodził 
następca dla ustalenia jego rodu pośród nąjstarożytniej- 
szych dynastyj E uropejsk ich , nie był kim innym przed 
dziesięcią laty ja k  biednym tułaczem  w obcym k ra ju , 
mato od kogo z ia n y m , i czy  z  nudów czy  dla wvtchnie- 
m« od um ystow śj pracy szukąjącym  byle z  kim i gdzie 
bądz dla siebie rozrywki. Nieraz samem go na ilfcach
w uohrl n 8poty kat 1 z nim rozm awiałem . Lecz aby dać 
wyobrażenie tam toczesnego stanu jego tułaczego dla 
porównania go z teraźniejszym cesarsk im , przytaczam  
tu przypadkowe spotkanie się je inego  Anglika * nim nie­
znajomym i jak ie  wrażenie w tenczas na nim spraw ił 
Anglik opisuje to liście do przyjaciela w tych w yra­
zach : *

„Zdarzyło się w roku 1847 , że jechałem z Re»ent 
Street do Poddington na wierzchu om nibusu. Obok mnie 
siadł m ężczyzna średniego w ieku , śniedęj cery 
w wytartej sukni. W ydaw ał mi się być pasażerem  jak  
drudzy. Paliłem cygaro, prosił mnie o ogień. Dałem 
mu, i za tę przysługę otrzymałem podziękowanie: 1  
thank you Przybyliśm y wkrótce na  s ta cy ą ; on z s ia ­
dając mówił grzecznie do m nie: Good Night (dobra 
noc), bo było pozno wieczór i tak z nami się rozstał. 
W oźnica wtedy obraca się do mnie i zapytuje, czy się 
z mm znałem '? Odpowiedziałem, że nie. A to bvł —  
powiada— K siąże Ludwik Napoleon; on mieszka w tei 
stronie na Church Street w domu nad sklepem prze- 
kupmka serów (cheesemonger). Potem straciłem go 
wcale z m ś li; pamiętałem tyle tylko, że mi się z d a ­
rzył przypadek siedzieć obok synow ca W. Napoleona 
Po niejakim czasie później nasunęła mi Jsię na oczy

ścienie, ale nadto i zezwolenie na kopjowanie rzadkich 
tego rodząju przedm iotów, jakie  mogłyby się znąjdować 
w zbrojowni w Carskiem Siele pod Petersburgiem ._

Jedno z  pism tutejszych uczyniło niezbyt dawno z a ­
rzut, jakoby  dziennikarska prassa, mało nadaw ała roz­
głosu wychodzącej w W arszaw ie Księdze św iata. Jeżeli 
więc kto, to my bynąjmniej niemożemy brać tego do 
siebie. Nieraz ju ż  Tygodnik wspominał o tem w yda­
wnictwie i naw et przeprow adził z nim spór o pisownię, 
zw łaszcza za  używ anie wszędzie i zaw sze wyrażenia 
ony, w miejsce oni lub one; co tak pomogło, mówiąc 
przy tej sposobności naw iasem , jakby rzucał groch na 
śc ianę , bo na upór lekarstw a n ie m a ; ale pow tarzać 
co tydzień o jed n em , niewidzim znów  potrzeby, z w y­
ją tk iem , gdyby który z zeszytów  zaw ierał n p .’artykuł 
godzien zw rócenia na siebie powszechnej uwagi.

W racąjąc jeszcze  na chwilę do owćj polemiki o któ­
rej wspomniałem pow yżej, dodać tu  m u szę , iż zam ie­
szczony w Czasie „L ist z  W arszaw y*, ujm ujący się 
za  pamięcią śp. K oźm iana , którego Gazeta Warszaw­
ska zaszczyciła , „autora m nóstw a nekrologów* m ia­
nem ; w yw ołał tu  ze strony tejże Gazety reklam acyą, 
zapewnie ju ż  przez w as czy taną , a  w którćj znow u pod' 
grubą zasło n ą , w ystępuje na scenę stary literat które­
mu G azeta, ja k  to z  rozlicznych manewrów p ió ra , do- 
N m S 6 *8' 9 wolno’ Przypisuje pfód te8° listu. Dość że 
r n h i l  ;»‘en p o  8 w o i m  P ° w r o c e  od P,uga do p ió ra , na- 
m«fvv“mnieK,ateS° zam ieszania i zatru ł spokój

się w W arszaw ie na tańcu jące zabaw y, ale dziś przy- 
glądąjąc się temu bliżej, dodaćby tu można, i e w ygna­
ny przez popieleć karnaw ał, znow u w najlepsze w mu- 
ry nasze pow rócił, obierając sobie kolejno do swych
działań salony, jak  hr. Potockich, hr. Ł ubieńskich, hr
K rasińskich , lub ks. Czetwertyńskięj. Jes t to niejako 
ciąg dalszy owych uciech styczniow ych, z tą  tylko ró­
żn icą , że w powrocie do dom u, nie ciemności długich 
a  do tego jeszcze mroźnych nocy zim ow ych; ale miły 
powiew poranków  w iosennych, i dobry św it na niebie 
tow arzyszą balowym w ędrow com .—

D wa w ażne fak ta , objaw iły się nagle w W arszawie 
to je s t ceny zb o ż a , a  naw et i wielu innych produktów 
spadły i chleb staniał. Jest to dla W arszawy i w 0góle 
dla w szystkich konsum entów , bardzo ważny artykuł 
zw łaszcza gdy drożyzna w ostatnich czasach tak i 
w zm agała. q

W iadom ości L iterackie.

K sięgarz i znany nakładca B. M. Wolff w Petersbur­
gu, zapow iedział następne now ości, które zam yśla o- 
głosić w ciągu bieżącego ro k u .- Piotra Skargi Żyw oty 
św iętych, wydanie nowe ogłoszone staraniem śp. księ- 

., .._ dza arcybiskupa Hołowmskiego 2  tomy. Tegoż ks. Ho- 
mate-1 łow ińskiego Hymny kościelne wierszem w I tom ie .' Ple-matvkom nhi ^ “ i c a ™  * z'rur u  spofcoj mate- łowińskiego Hymny kościelne wierszem w I tomie Ple "?.cyr-ypofotai.Mojt_  jsdt polst„ Albmn poezyi, iii„si,ow,l“1 2 f p i

ju ż  w y że j, że postne rauty zamieniły | Pamiętniki o Djable Stadnickim. —  J. Korzeniowskiego

powieść w 3 tom ach: W ypraw a po żonę. Zygm unta 
K aczkowskiego powieść historyczną w 3 tom ach : R y­
cerze O lb ra c h to w ie . Humboldta Obrazy natury, prze­
kład profesora U rbańskiego 2  tomy.

—  P. E. Staw iski obywatel dawnej ziemi sieradz- 
kiej, ktorego p racę : Historya rolnictwa w Polsce', ju ż  
ogłosiliśm y w piśmie naszem , przygotował do druku 
rękopism p. n. „K sięga szkiców  i fragmentów.* Z nięj 
ustęp p. n. „T eofrast polski* ■ podamy w następnych 
zeszytach.

—  J. I. K raszew ski w ykończył now ą powieść p. n. 
„Człowiek*. J. Korzeniowski, powieść „K rew ni*, którą 
ma Gazeta Warszawska drukować. Dr. Teodor Trio- 
plin pisze dalszy ciąg „Pamiętników lekarza;*  m ają one 
wyjść nakładem S. Orgelbranda.

“ 7 Z .zeszy tu VI Opisu cmentarza Pow ązkow skiego 
dowiadujem y s ię , ze dwa tomy dzieła tego, obejm ują­
ce XII zeszytów , zaw rą jedynie sam Cmentarz P ow ąz­
kow ski: gdyz wydawcy tyle przybyło m ateryałów , że 
w ° znaczonych ramach zaledwie je  pomeścić potrafi. 0 -  
sobne dzie ło , memniejszej zapew ne ob ję to śc i, zaw ierać 
będzie opis cmentarzy katolickich S to-K rzyzkiego, U jaz­
dowskiego i P ragsk iego , oraz innych w yznań. W  plan 
tego dzieła wchodzą także opisy cmentarzy okolic W ar- 
szaw y ,jak  Bielan, W aw rzyszew a, W illanowa i wiele in­
nych. Praca ta w większej połowie ju ż  je s t wykoń- 
c z o n a - z B . War.
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łaż sama postać, śniadej cery i w podobnej wytartej 
surducinie, było to zimową porą, i gdzie? Niktby 
Podobno niezgadnął. Na dziedzińcu domu zarobkowe 
go w Marylebone, grającego w tennis (rodzaj gry 
w piłki) z ubogimi mąjącymi tam przytułek. Będąc tam 
za interesem u dozorcy domu, zapytałem, czy to nie 
był ks. Ludwik Napoleon. Dozorca odpowiedział: ta 
jest, dodając przytem , iż on- zwykł tam często przy 
chodzić by grać w tennis, bo lubił tę grę. Dodał do 
tego jeszcze, pamiętam: „On wcale nie dumny, chociaż 
Książe" i powiedział to jakby to mu się dziwne wy 
dawało. Trzeci i ostatni raz widziałem go w Londy­
nie, w znanej tawernie na Haymarket, do której przy 
Padkiem zaszedłem. Widziałem go tam samego jedne 
go siedzącego za stołem, przed nim srebrzysta czara, 
może porteru lub piwa ale— i palącego cygaro. Siedział 
zamyślony i nieuważający na nikogo. Może niemingło 
kilka miesięcy potem, kiedym ujrzał w gazetach imie 
mego niegdyś towarzysza na omnibusie'i gracza w pił­
kę w przytułku dla ubogich, że wybrany był na pre 
zydenta. A obecnie na podziwieme świata, widzimy go 
Cesarzem, do którego królowie i cesarze poselstwa wy 
sy ła ją , i o sojusze przyjaźni z nim się ubiegają*1.
. W ostatni wtorek dnia Igo kwietnia, po odbyciu 
świetnej rewii przez Cesarza, hr. Walewski (niegdyś 
także tułacz jak  N. Pan), dawał wielki obiad dla pet 
nomocników i drugich wysokich urzędników. Miejsca 
honorowe po prawej i po lewej stronie zajmowali lord 
Clarendon i hr. Buol. Po skończonym obiedzie hr. 
Walewski przybrawszy minę nad miarę uroczystą i pra­
wie posępną, zaproponował toast w tych krótkich sło­
wach, „Trwałość pokoju któryśmy podpisali, pokoju 
nieupokarzającego nikogo, pokoju godnego narodów co 
go zawierały, a zaszczytnego dla wszystkich". Po 
tych słowach spodziewano się , że może lord Claren 
don kilka słów przemówi; oczekiwano też czy hra­
bia Orłów nie odezwie się z odpowiedzią na taki sen­
tyment. Lecz nic— cisza—jeden jak  i drugi milczał. To 
milczenie, jak Times pisze, dało jednak powód do ró 
żnych uwag i wykładania między samemi gośćmi. Nie- 
odezwanie się lorda Clarendona tłómaczone było jako 
Podyktowane roztropną ostrożnością; lecz milczenie hr. 
Orłowa najbardziej zdziwiło, nikt niemógł go sobie wy- 
tłómaczyć i cały wieczór była o niem mowa. Obezna­
ni z etykietą świata sądzili, że nie lord Clarendon wi­
nien był odpowiedzieć, bo on był z tej samej strony 
po hr. Walewski i inni sprzymierzeni, lecz hr. Orłów 
Jako będący z przeciwnej strony. A że tego nieuczynił, 
•nilczenie to jego może nic nie znaczyć, a może i wiele.

W parlamencie nic dotąd niezaszło ważnego. Sir 
George Grey tylko prosił i zyskał pozwolenie wprowa­
dzenia sw ego, albo raczej ministeryalnego projektu do 
zreformowania korporacyi miasta Londynu w takiej o- 
snowie. Proponuje on aby korporacya składała się jak 
dotąd z lorda Majora, aldermanów i radzców; ale aby 
liczba cechów (wards) zredukowaną była z 26  na 16, 
z prawem służącem każdemu cechowi do wybierania 
jednego aldermana i pięciu radzców czyli ławników. 
Aldermani mają być wybrani na sześć lat zamiast jak 
eraz dożywotnie, a połowa ich występować z swych 

miejsc co trzy lata. Radzcy zaś mają być wybierani 
rok jeden, z pomiędzy posiadąjących majątku w zie 

'l i  lub ruchomego wartości najmniej 1000 fszt. Wy­
bór na lorda Majora niema się ograniczać do alderma 
"ów lub do szeryfów, lecz ma rozciągać się do grona 
radzców. W ten sposób ustawa korporacyi miasta Lon 
dynu zrównanąby została z ustawami innych miast an 
gielskich. Wszelkie przywileje, jakoto: cechów, handlu,
Ceł drogowych i od żeglugi na Tamizie i podatków od 
Przywozu węgli, wyłącznie przez korporacyą posiadane 
mają jej być odjęte, niektóre z wynagrodzeniem, dru 
gie bez niego. Uwalnia się też aldermanów od zasia­
dania na sądach kryminalnych, zostawując im  ̂ tylko 
sądy cywilne, a pełnienie obowiązków w powyższych 
8Prawach powierzone ma być sędziom przez rząd za 
"hanowanym. Reforma ta nieprzypada do gustu korpo 
r&cyi, bo jakkolwiek ona może być potrzebną, nieła- 
two w  Anglii pozbawiać kogo z przywilejów powagą 
Wieków ustalonych, choćby biegiem rzeczy dzisiej 
szych niezupełnie były zgodne. Dla tego ani wątpić,
^  miasto znajdzie mnóstwo miłośników starożytności 
c° do przywiląjów jego, chociażby były największemi 
"aduźyciami, silnie bronić będą. Jakoż przekonamy się 
0 tern dnia 21 b. m., kiedy ten bill będzie do Izby 
n® Powtórne odczytanie (reading) wniesiony.

Legia niemiecka uformowana przez barona Stutter- 
‘eim, po zawarciu pokoju, niebędzie rozwiązaną, lecz 

J118 być wysiana do przylądku Dobrej Nadziei na za- 
t|gę. Żołnierzom i oficerom będą nadane grunta na 
wynagrodzenie ich służby i stanowić tam będą rodzaj 
°lonii wojskowej. Całą legią można w tej chwili liczyć 
0 9,000 ludzi. Podoba się w Anglii to postanowienie 
2ądu, jużto przez wzgląd na oficerów legii, którzy do 
Jczyzny już wracać nie mogą, jużto na biednych żoł- 

" le™y» którzy zostając w obcym kraju bez zarobku, 
Puściliby 8ię na włóczęgę. Utrzymani zaś przy wo- 
Jronem rzemiośle, któremu się poświęcali, mogą w ra 

potrzeby być użjtem i na wschodzie lub na Zacho­
wie i oddział ten ochotników mógłby się nawet jak 
"niemają, z czasem powiększyć. Tymczasem rozkazy 

wysłane do Szwajcaryi i na Heligoland dla wstrzy- 
881118 tam dalszego zaciągania do legii. Kontyngens 
J^any tureckim, 'jak zdaje s ię , zostanie w znacznęj 
‘ Ssci i nadal w służbie tureckiej, szczególnie ofleero- 

, , le» którzę będą potrzebni i do uorganizowania siły 
^°jnej W. Porty. Oddział kozaków Sułtana tamże 
wostanie.

c^yw ybył do Portsmouth okręt Styx mając na pokła- 
j e 80 majtków rosyjskich zabranych do niewoli na 
ł a b a c h  Kamczatki. Jencow tych wylądowano i przy-

tych walecznych co w boju za sprawę ojczyzny po le -jdzone zostaną na kom orze pogranicznej jako prze 
gli. Krąży projekt, aby wznieść na ich pamiątkę ko- znaczone na w ystaw ę powszechną otw artą w P arv - 
scioł w Carogrodzie, i wkrótce w tym celu zwołany źu na rok 1856 i 1857 wpuszczone zostaną w edług 
będzie wielki Meeting w stolicy, na którym książę Cam- L o l i  interesow anych, albo za złożeniem w depozyt

'TCh”d“^ - '  * " > .? «

które

. . . . .  in ftn  „ ewan- z obowiązkiem sp łacenia tegoż c ła , albo za dekla
giehczne ofiarowało juz od siebie 1000 fs lla budo- racyą powrotnego wyprowadzenia zw ierząt lub przed 
wlę tąj świątyni, est to niezły początek do składki, miotów wprowadzonych w przeciągu czasu nie prze 
która mebawme na cały kraj będzie głoszona. kraczającym  4  m iesięcy

Wznawia s,ę znowu starodawna kwestya o połączę- Po upływie tego term inu, sumy złożone w depo 
tdoH w T J  rzymskiego. Pismo w tym celu zyt na mocy poprzedzającego rozporządzenia 

przez księdza katolickiego wyszło w Rzymie i ko- padną na w łasność skarbu za te zw ierzęta
miTfL dn »a a y drUk0VVT  0r pisma otrzymał napow rót nie zostaną wyprowadzone.
“ S m  l w i !  n>„,cych i„ter(S w *  A rt. 2. T o - r y  z . k a i  p„ , j . le na p„ „ „ e chn ,

k j  p raw ie‘ . . . w ystawę, wyjątkowo będą m ogły być zbyte w e
Dochodzą nas vviesci o wielkich ucztach mających w „ątrz k raju za opłatą 20  procentu ich rzeczyw i 

byc danemi w Paryżu z powodu zawarcia pokoju, mia- stój wartości. Ta opłata będzie oraz najwyższą ta -  
nowicie przez Al. paszę , hr. Orłowa. Bourqueney ma ksą, jaka pobieraną być może od produktów przy­
być ministrem spraw zagranicznych na miejsce hr. Wa- puszczonych do wystawy. P P Y
lewskiego, a ten ma byc wysłany jako poseł nadzwy? I .
czajny na koronacyą^Cesarza Aleksandra II w Moskwie. I A  II g  1 i  a .
Na tern kończą się dziś u nas nąjświeższe nowiny Morning Chronicie donosi z 2go kwietnia:
P8ryZ ie‘ * Tw ierdzą, że piękna legia ang ie lsko -n ie r
i r> ,  - - .  , , .---'erbow ana staraniem barona Stutterheim a w celu
hr. Pembroke. Była ona z domu Rosyanka, córka hr. popierania wojny, dziś kiedy pokój je s t  zaw arty, w y- 
Woroncowa, gubernatora południowąj Rosy.. Wspomi- sł aną zostanie na przylądek Dobrej Nadziei, gdzie 
nam o mej dla tego, ze j ą  syn Si ney Herbert jest I stanowić ma załogę. Brygada je n e ra ła  W ooldridge po- 
członkiem Izby misząj, a za byłego mimsteryum A ber-1 w róci z Skutari i tworzyć będzie część o b L
deena piastował urząd sekreterza wojny. Jako całe mi- L A ldershot przed udaniem się na przylądek.
msteryum Aberdeenowskie tak on szczególnie był wten- Cały korpiis liczyć może 9000  PJudzi W iększa

i osobistemu część oficerów zrzekła się nadziei awansu w armiiczas obwiniony o przychylność dla Rosyi

jego P<lta Przy pierwszymi w łasnej, i opuściła ją , aby służyć A ng lii; co zaś do
szturmie Wnrnn™ ń W j e m  m<eście, jak  żołnierzy, gdyby rozpuszczeni zostali, tysiące z nich
wiadomo, w w posiada wspaniały pa- nie m ogłoby do kraju swego pow rócić a chcąc to
flC. Wicl6 y ę  ’ i niepowodzeń OhfiP.nfii w o in v  I h p tv ih Y . n a r i i £ a l i h v  file  n a  n p v a ^ l - J - __na prześladow anie i więa c. W ie le  m n ycn  k lę s k  i n ie p o w o d z e ń  ob ecn ej w o jn y  u czy n ić , narażaliby s ię  

tem u  różnorodn em u  s k ła d o w i b y łe g o  m in isteryu m  z w a -  zienie. 
n ego  k oa licy i), z w y k le  g ą  p r z y p isy w a n e . S p r z e c z n o ś ć !
zdań i zasad w jego składzie stała na zawadzie za-1 H  O S y
prowadzeniu jedności działania i paraliżowała siły. | Pszczoła Północna zawiera zajmujący artyku ł pod

W ied eń  8ffo kwiołn- d i , . , ,, , i napisem : „Czas już  nadszedł", w którym  autor z za -
W ie a e n  ago uwietma. Po nabożeństwie odbytem pałem  rozpraw ia o rozw inięciu n rz e m v s fu  R n«vi i

w niedzielę, biskupi zebrani na konfereneye, rozpo- wyswobodzeniu się pod tym względem l  pod w p ły -
częh w dniu wczorajszym  narady w pałacu arcyb i- wu zagranicy. „N ien a leźy , mówi au tor, naśladować
skupim, które trw ały  od 9ej do le j w południe pod Zachodu bezmyślnie i ślepo jak dotąd. W prawdzie
irzewodem księcia Arcybiskupa w iedeńskiego. [ wprzódy uważano Anglię za w zór doskonałości, lecz

dzisiaj urok Anglii zniknął. Zachód okazał co po
nim oczekiwać możemy. A przeto do dzieła!" Nastę

P r a n c y a .
Dziennik turyńsbi Opinione,

' • t ktatu narvskipo-o  na«rin i'. s ?cza. C3. d° tre -  I pnie wylicza autor bogactwa R osy i, po które tylko 
sci traktatu paryskiego, następujące wyjaśnienia, k tóre schylić się potrzeba Nie ie le n  Rosvanin mniema
jakkolw iek ż y w n e g o  zrodła czerpane być mają, za iż w Rosyi n i e m a ó c  d o b r ig o S ró c z ś w ie ź e T o k a  
w iarogodnosć ich  jednakże ręczyć nie można. W a aoDrego prócz swiezeiro ka­wioru,

z°no do innych w więzieniu Plymuckim zostających, 
onoszą nam z wyspy Malty, że masoni tamtejsi 

hńe j Zamiar wzniesienia stosownego pomnika w Kry- 
dy poległych swych współbraci i ziomków. Lon- 

także tą myślą zajęty, jakąby cześć oddać pamięci

dobrego prócz św ieżego ka

l. Neutralizacya m orza• Czarnego. Rosya nie b ę -  konieczność tw orzenia tow arzystw  i mówi: „Dosyć 
r” ° ?  ? u t« y ® y w ac na niem więcej nad dzie- już długo spaliśmy w m arzeniach, korzystajm yż z o - 

tt S\ n  °^ .W0Jenny.Cl1 ^1® obrony brzegów. statniej lekcyi. Poruszmy wszystkie środki i zasoby
. ikoiajew  zamieniony zostanie na port han- weźmy się wszyscy do pracy! Kto ma g łow ę i wia- 

fowy, a Rosya obowięzuje się nie budować tamże domości niech p racu je , kto ma pieniądze niech je 
W1m CL  ■'I°uenny nac* przyzwoloną, w kłada w przem ysł i w rolnictw o".

Ł l S ' Inwf ‘ ^ 1 d,Ir niki 1KilTb,,r'--  s  ysiKion mocarstw. | skie w następujący sposób podały 31 m arca wiadomość
o podpisaniu pokoju: „Jen e ra ł-ad j. hr. O rłów  donosi 

wraz | J. C. Mości, iż wczoraj 30go marca podpisanym zo 
sta l traktat pokoju." W  dniu następnym ogłoszonym

poznać ich nie mógł. Przyczyna pożaru nie jest w ia- 
doma. Brzegi Czarnej roją się tłumami Francuzów  
Anglików i Saidyńczyków , którzy przybywają, abv 
pogadać z Rosyanami po drugiej stronie rzeki t łu ­
mnie przechadzającem i się i przypatrzyć się z bliska 
dawnym nieprzyjaciołom ."
. Monitor ogłasza, iż m ocarstw a wojujące zgodziły 

się, aby, zaczem nastąpi wymiana ratyfikacyj traktatu 
pokojowego, a traktat ten obowięzywać zacznie, roz­
ciągnąć zaw ieszenie broni i do d z ia ła ń  na mofzu. 
W iedzieliśmy już  o tein z oświadczenia uczynionego 
w parlam encie przez lorda Palm erstona; ]e cz M oni­
tor dodaje, że na mocy tego układu, statki i tow ary 
zabrane po 30  marca, będą właścicielom zw rócone.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  9go kw ietnia. Ju tro , to je s t  we czw artek 

odbędzie się o godzinie Gśj w ieczór w sali redut-owój kon­
cert am atorski na korzyść Izb pracy i przy tu łku . Spo­
dziew ać się n a le iy  licznego zebran ia  się publiczności, nie- 
tylko przez w zgląd na c e l ,  a le  i d la  teg o , i e  główne 
części p rogram u koncertowego uśw ietnione Są  imieniem 
h r. T adeusza Tyszkiew icza, k tórego ta len t znany jest 
w Świecie m uzykalnym .

, ~^e Nord, pow iada, i e  w P a ry iu  k iąży  pow iastka, 
w ja k i sposób pow stał p rzy  sali konferencyjnćj pokój do 
palenia tytoniu. Pewnego dnia w ciągu obrad konferer- 
cyjnych, hr. Buol w ziął na stronę hr. W alew skiego, m ó­
wiąc mu, i e  ma mu coś powiedzieć, co nie odnosi się do 
przedm iotu układów . Lubo m inister francuski gościnność 
swoją w całem  znaczeniu tego słowa okazał, wszelako po­
m inął pewien w zgląd na  m inistra  tureckiego, k tó ry  nie- 
zw ykł obywać się przez k ilka  godzin bez fajki. N aza­
ju trz  urządzono pokój ty tóniowy, a hr. W alew ski przepraszał 
A lego paszę, i e  się z tćm  spóźnił. Pasza, k tó ry  bynaj- 
m nićj me je s t  tak  zabitym  turkiem , aby się bez fajk i o- 
bejść nie m ógł, odpow iedział, i e  się bez nićj obejdzie, 
ale hr. Buol dodał, i e  poseł tu reck i nie ma potrzeby się 
tak  dalece wymawiać, on będzie mu zawsze tow arzyszył 
ze swojem cygarem. Tym  sposobem hr. Buol, k tó ry  p o ­
dobno wiele pali cygar, znalazł sposobność korzystania 
z pom ienionego pokoju w czasie przerw  w naradach.

IV. Nie odbuduje ona już  więcej Bomarsundu.
V. Ustąpi części terryłoryum  Besarabii 

z tw ierdzą Izmaiłowem.

* zaw arcie poko ju ; ju tro  przeto gazety petersburgskie 
przyniosą nam osnowę tego manifestu.VII. Zrzeka się również protektoratu nad Grekami 

w państwie otomańskiem.
VIII. W olna żegluga na Dunaju zapewniona je s t 

wszystkim państwom bez wyjątku.
IX. Komisya w ysłaną będzie do Księstw w celu 

zbadania stanu opinii publicznej, potrzeb kraju i g ra -
k órvm Sal  5 k c m isy a ta z fo ź y Późniój raport, nad 
“ T  h o n g re s  naradzać s ię  b ę d z ie  w  d a lszy c  
sw y ch  zgrom ad zen iach , le c z  
są o zn a czo u e .

Opinione tw ierdzi przeciwnie mniemaniu T i-  
mesa, że żadne w yłączne zastrzeżenie nie zostało 
uczynionem przez pełnomocników na korzyść Sar­
dynii, i f e vvtedy dopiero w tym przedm iocie coś 
postanowią, gdy na nowych swych posiedzeniach w e­
zmą pod rozbiór kw estyę włoską.

Zapewniają w Turynie, że Rosya zaraz po wym ia- 
->ro ratyfikacyi przyśle posła sw ego do tej stolicy, 
ażeby z rządem  sardyńskim odnowić związki dyplo­
matyczne, przerw ane od chwili udziału Sardynii w po­
lityce m ocarstw  zachodnich.

Do tego ogólnego zarysu traktatu 
ktorego w łaściw y tekst m ógłby dopiero całkow icie 
za ow, °ić  ciekawość, jeden  z korespondentów  In- 
ikpendance belge dorzuca pod d. 5 z Paryża niektó­
re  szczegóły  co do liczby i natury aktów  podpisa 
nych w d. 30  marca.

Dprocz traktatu  g łów nego zwanego aktem  pokoju, 
je s t je szcze artyku ł dodatkowy, dotyczący ew akua- 
c.yi j?*0ryów; obok dwóch tych dokumentów ma 
się nadto znaiHnwoć triAci. o którvm Hntari nieznajdować trzeci, o którym  dotąd  __
wspominano, a k tóry  nazwaćby można konw encyą w 
chn^n l0Cie cieśnin- Sprzecznie z ogólnie rozpow sze- 

.* .nsl P °£ ło sk ą , I4 tu  pełnomocników zam ieściło
L ? j ! yAnWe na trzech tych dokum entach, co wy­
niosło 42  Podpisy ,

Co do dwóch a 
hvfvm ^*10 d° wysp Alandzkich i być podpisanym 
' lntvc7vńPrZef- A n6 ,i§> Francyę i Rosyę, drugi m iał 
„„„„o t! P°l,cyi morskiej na morzu Czarnem i być 

V tącznie  podpisami Turcyi i Rosyi.
. 4 y tych dokumentów m iał w ięc 6 podpisów,

dru§9 r̂azom przeto 52; co pomnożone przez .
(ponieważ było 7 egzem plarzy) tworzy 364 podpisów.

-  Momtor zaw 'e ra  nastę J ują Cy dekret z dnia 29 
marca: 3

Art. I .  Zwierzęta, narzędzia, machiny, odnoszące
się do rolnictwa i ziem iopłody rolnicze wszelkiego   „  - -  . . r - -  „ „
rodzaju, przybywające z zagranicy; k tóre za tw ier- pów. Podobni byli do zwęglonego drzewa i nikt ro z -

—- Dnia 30go marca, w rocznicę wnijścia wojsk 
rosyjskich do Paryża w 1814 r., dawano w wielkim 
teatrze petersburgskim  olbrzymi koncert na dochód 
inwalidów. Miała w nim udział orkiestra wojskowa 
złożona z 809 muzykantów i chór liczący 480  śpie­
waków dworskich.

—  Cesarz A leksander pow rócił już do P etersbur 
ga z podróży swojej po Finlandyi, lubo urzędow nie 
ogłoszonem  to je szcze  nie zostało, lnw alid Ruslci 
w ostatnim raporcie o podróży C esarza, donosi, iż 
27go marca o H e j w nocy opuścił Cesarz wraz 
z W ff ,  Książętami, Abo, w racając do Petersburga 
Pobyt monarchy w Abo b y ł bardzo k ró tk i; przy­
bywszy odbył tylko przegląd wojsk i zaraz odje­
chał. W  ogóle siedm dni tylko zabawił Cesarz w Fin­
landyi, a celem podróży było  powzięcie wiadomości 
o stanie tw ierdz i w ojsk w nadgranicznej prowincyi 
Dzienniki og łaszają teraz reskrypt cesarski w yda­
ny z Helsingforsu 24go marca, w którem  Cesarz za - 
lowolniony ze stanu wojsk, tw ierdz i zakładów  m or­
skich w F inlandyi, dziękuje W ielkiemu adm irałow i 
W . Ks. Konstantemu, naczelnikowi wojsk w Finlandyi 
jen .-adj. Bergow i, inspektorowi batalionów strze le­
ckich jen .-por. Ram zaj, szefowi sztabu w ojsk fin­
landzkich jen .-p o r. Nordenstamm itd.

Teatr wojenny.
Szczegółow e wiadomości z Krymu sięgają do 23go 

marca. K orespondent Timesa pisze pod dniem tym 
obozu sebastopolskiego: „Rosyanie i sprzym ierzeni 

coraz bardziej b ratają się z sobą. W  drugi dzień 
Wielkanocy odbędą się wielkie w yścigi konne na 
wybrzeżu Czarnej, do czego czynią w łaśn ie przy­
gotow ania; na w yścigi te  zaproszono naturalnie Ro- 
syan. Mimotego dzieło zupełnego zniszczenia po łu­
dniowej części Sebastopola prowadzone je s t nie­
przerw anie, dzisiaj już rozwaliny wyższej części mia­
sta, mogą być porównane z ruinami Teb lub Palmi­
ry. Powszechny pokój zakłócony zosta ł w nocy z 17 
na 18y n area strasznym  wypadkiem. Około półno­
cy w ybuchł pożar w barakach zbud wanych na sto ­
ku góry  po nad Kadikoj, a zam ieszkałych przez 
kompanie robocze angielskie; mimo szybkości z ja -  
ką Anglicy i Sardyńczykowie przybiegli na pomoc 

gasili ogień, w iele baraków spłonęło, a nazajutrz 
rano znaleziono w popiołach 16 w pół spalonych tru -

W yszedł N r. 1 1  T ygodnika  Roln.-przem ysłow ego K ra ­
kowskiego z dodatkiem  i zaw iera:

1) Sprawozdanie z posiedzeń (posiedzenie 3 ) .
2 )  K ilka uwag nad pismami o owadach lasom  szko­

dliw ych p. T . Ż.
3 ) O sadownictwie w górach skólskich , p . K onst. Stan. 

P ie tru sk ieg o .

4 )  D oniesienie o nasionach znajdujących się na sprze­
daż w biorze ck. To w. Rol.-przem . Krakow skiego.

Kars papierów publicznycin^pieoiędzy.
f v t edeń. Kursa telegraficzne z dnia 9go kwietnia. 

M etaliki 5-procent. 8 6  V4.—  M etaliki 4 Va -p ro a  7 7 7/ Iń .—  
M etaliki 4 -proc. 8  7 6 •— M etaliki 5 -proc. z r. 1 8 5 3  7 4  7/s .
M etaliki 5-proc. z r. 1 8 4 2  ---- —  2  V j-proc. 8 4 7/ j a . —
l-p ro c. 19*/# s ciągn. —  z 1 8 3 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 . —  P oży­
czka naród. 5-procent. 8 7 x/4 - —  dto i  ' / a-proc. 7 6 . —  
dto z r. 1 8 5 0  4-proc. 67 . —  A ugsburg  1 0 1 'A .—  Lon-
^  **r ‘ 1 ° . ^ r ‘ 1 I/“ '  Paryż  1 1 9 . —  Akcye Bankowe
1 1 2 9 . Akcye kolei żel północ. —  —  F e rd y n . .__

K urs krakow ski z d. 9 kw ietnia. Bankn! austr. 
i. 1 1 0 1/4, p łacą 1 0 9 3/4. — P rusk i ku ran t ż. 109 */4  p l. 
1 0 8 3/4. —  R uble  sr. nowe ż. 1 0 4 , p ł. 1 0 3 . —  Cwan- 
bygiery nowe iąd . 1 1 3 , pł. 1 1 2 . —  Cwancyg. sta re  ż. 
113 , p ł. 1 1 2 . —  Im peryały  żądają  3  6 , p łacą  3 5 1/ , , . —  
D ukaty austr. holend. ż. 2  0 3/ 4, p łacą  2  0 . —  2  0 -franki

z kuponam i 
z kuponsm i 
żąd . 8 9 ,—

ż łd a ją  3 5 % ,  pl. 3 5 . —  L is t zast. polskie
żąd. 1 0 0 % , p l. 9 9 % . ---- L is ty  zast. galic.

87 , p ł. 8 6  /2. L isty  Indem n. z kupon, 
p łacą 7 9 % .

Przegląd polityczny,
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  8 kwietnia. W czoraj odbyło się znów 
posiedzenie konferencyi. Summa składek dla rodzin 
pozostałych po poległych w Krymie żo łnierzy  w y­
nosi w edle urzędowych wykazów blisko I 1/- milio­
na franków.

L o n d y n  7 kwietnia. Na posiedzeniu Izby niższej 
oświadczył F ryderyk  P eel: Milicya i legia cudzo­
ziemska będą w krótce rozb ro jone, kontyngens tu­
recki w róci niebawem  na żołd Sułtana. W ilson 0 -  
znajmia: Rada tajna odwoła ju tro  zakaz wywozu 
do portów sta łego  lądu wszystkich artykułów , prócz 
amunicyi. N astępują rozpraw y nad system atem  kw a­
terunkow ym . Rząd przegłosow any 139 głosam i p rze­
ciw 116 , lubo wszyscy ministrowie gorliw ie zabie­
gali, aby uniknąć poddania tego  przedm iotu pod 
głosow anie.

P e t e r s b u r g  5go kw ietnia. Ministeryum skarbu 
w ydało następujące obw ieszczenie: W  skutku pod­
pisania pokoju statki handlow e państw zachodnich 
jędą przypuszczane do portów  rosyjskich, a dla 
naszego pawilonu otw artą jest napowrót żegluga 
bez przeszkody.

Gazeta K rzyżow a  w liście z W iednia utrzym uje, 
że w skutku uchw ały zapadłej na konferencyaeh p a -  
ryzkich, w ojska austryackie opuszczą Księstwa N ad- 
dunajskio niebawem 

K orespondent paryzki Globa ostrzega, aby niedo­
w ierzać temu co piszą Dóbaty i Times o czynno­
ściach konferencyj paryzkich. Co się tyczy powrotu 
w ojsk s p rz y m ie rz o n y !h w T urcy i, dobrze wiedzieć 
ńe Francuzi n a ję li magazyny z Stambule na lat 6.

W edług  Gaz. Krzyżowej bar. Manteuffel przybę­
dzie 16go z powrotem z Paryża.

Projekt do konstytucyi ham burgskiej został od­
rzucony przez obyw atelstwo.



4 CZAS z Czwartku 10 Kwietnia 1856.

P r z y j e c h a l i  od 8 do 9 kw ietnia.
H O TEL P O L L E R A . H r. Stadnicki Ja n  w ł. dóbr z Oalicyi. 

K siąże  L eon S ap ieha  w ł . dóbr, h r. Badeni W ła d y s ła w  w ł. 
dóbr ze L w ow a. H r. Stadnicki E d w ard  w ł. dóbr, br. H oroch 
E u stach y  w ł .  * P rzem yśla . Cielecki Z d z isław  w ł. dóbr z żoną, 
Ochocki Jó z e f  w ł . ze Lw ow a. N ow otny Jó z e f  w ł. dóbr z J a ­
s ła .  P ien iążek  S tan isław  w ł. dóbr z R zeszow a. Cielecki 
W ło d z im ie rz  w ł. dóbr z B yczkow ic. Hofm an Jó z e f  kupiec 
z W e g ie r . Beran N ath. kupiec z T arnow a.

HO°TEL D REZD EŃ SK I. K onstan ty  S olik  kom isant ham u. 
z Czech. Aaron S chu tz a jen t z T arnow a. D oliński Franci**® 
w ł. dóbr z W iednia. F ra n c iszek  T rzec ie sk i w ł.  dóbr z 
rem by w ielkiej. Bobrow nicki M ieczysław  w ł. dóbr z J a w  ^

HOTEL R O SY JSK I. F ra n c iszek  h r. L oali c. 
z fam ilią z T arnow a. Giowani R o ssi budow niczy z Os « . .
Je rz y  Griihn kupiec z W a rsz a w y . B a ltaz ar H alow icz 
z Pestu.

K O L E J  Z E L A Z I A
codzienni© , .

Pociągi osobowe »  p0 połud.

i o godzinie lO tćj m in” 35  w  nocy.

Przychodzą do Krakowa:
, o godzinie 3ój min. 20 z rana.

Z  D ębicy j 0 godzinie ló j min. 40 po południu.
i o godzinie l i t e j  min. 25 przed połud.

Z O św ięcim a j 0 godzinie 9tój min. 15 w ieczorem .

Do Dębicy 

Do Oświęcim a

Jana Griigla w Wietlniu
(w mieście na B a u e r n m a r k t  N. 5 8 8  w środku Gundelhofu).

Zaleca się znacznym doborem wszelkiego rodzaju F o r t e p i a n ó w  skrzydłowych, tudzież stołowych, P i a -  
l l i l i o w  damskich i l ^ i s ł i a r i l l O l l i j d A *  Rozmaite te instruments pochodzą przeszło z 15tu a ry wiedeń­
skich mających rękojmię i wziętość, a między temi pochodzące z fabryki p. Jana A s t a  szczególne zys ały sobie 
imie, i takowych natychmiast u mnie dostanie. Ceny również bardzo są rozmaite, przytaczam przeto następujący 
cennik pomienionych instrumentów.

Fortepianów sKr*y<lI«wycl» i stofowyd*
wszelkiego rodzaju, tudzież

P ian inów  dam skich i F isharm onijek .
. i .  l i  o w y  F o r t e p i a n  s b r a y d ł o w y  z ró­
żnych fabryk najnowszćj formy, orzechowy na 7 oktaw

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Kraków  8 kwietnia. Dowdz pszenicy do Barana i Mi 

chałowic w dniu wczorajszym niezbyt był znaczny, gdyż 
konie i ludzie zajęci robotami w polu. Wszelako produ- 
denci i handlarze zjechali z próbkami, chcąc znaczne 
partye sprzedawać z odstawą na pd in ić j; pokup jednak 
nie szedł mimo cen znacznie zniżonych. To co zwieziono 
na granicę sprzedano jak można by ło : średnia pszenica 
płacona po 42, piękniejsza średnia po 48 do 53 złp. 
celnego ziarna zwieziono trochę tylko i płacono je  po
58__60 do 6 3 */3 złp. Na komorach polskich wiedziano
już o otwarciu granic dla wywozu zboża wszelkiego ro­
dzaju, lecz urzędowego nic jeszcze w tćj mierze do dziś 
południa nienadeszło, lecz zapewne temi dniami nadej­
dzie. Jakkolwiek bowiem w depeszy telegraficznej która 
mówi o wolności wywozu zboża, niema wyłącznćj wzmianki 
o Królestwie Polskiem, wszelako ukaz ten zdaje się roz­
ciągać i do granic polskich. Targ tutejszy dziś szedł 
bardzo słabo, o sprzedaż było bardzo trudno w oczeki 
waniu otwarcia granic. Za najpiękniejsze żyto chciano 
103/4 do 11 złr. a nikt go nie tknął. Pszenicy bardzo 
wiele wystawiono na sprzedaż w próbkach i to bardzo 
piękną z okolic Krakowa i z Galicyi od 13 do 14 i 15 
złr. lecz pokup zupełnie ustał. Na jęczmień i owies nie 
było także kupca bo wszyscy czekają wielkiego spadku 
cen  po otwarciu granic. Pokój drogo przypadł spekulan­
tom zbożowym i wykupywaczom.

BSMBHBHWWaMBEHWeeHHMra&riiE-iMiKjET!-',
I n § e r a i

( 5 6 9 ) (2 -4 )

Dom trzech-piętrowy
z gruntu nowo wystawiony i niemal z przepychem we­
wnątrz urządzony, przy celnćj bo u lic y  G r o d z ­
k ie j  a przytćm w najlepszćm miejscu położony, obej­
mujący trzy sklepy itd. jest z wolnćj ręki za korzyst- 
nemi warunkami d o  s p r z e d a n ia .  Bliższą wiado­
mość udzieli ustnie lub na listy frankowane Adm ini- 
stracya Czasu. (748-1-6)

w m i a s

z podwójnemi krzyżami żelaznemi i kapitastem po 2 2 0, 
250 i 260 złr. ’

N. 2 . F o rtep ia n  s k r z y d ło w y  z potrójnemi 
krzyżami żelaznemi, orzechowy, jesionowy lub trześnio- 
wy, na 7 oktaw, klawisze z kości słoniowćj; także 
z różnych fabryk po 280, 300 i 320 złr.

N. 3. F o rtep ia n  sKrzyddtowy z metalową 0- 
sadą pod haczykami, zresztą budowa taka jak N. 2 
po 350 złr.

N. 4. Tenże sam gatunek roboty nader wytwornćj, ma- 
choniowy lub palisandrowy po 400 i 450 złr.

N. 5. P ia n in o  d a m sk ie  pięknego słoju
chowe, jesionowe lub trześniowe na 6 '/a oktaw,

orze- 
z me­

chanizmem francuskim i kapslami mosiężnemipo 3 00 złr
N. 6. Fortepianu poprzeczne czyli stoło­

we z pięknego orzecha, 63/4 oktaw, budowa osobli­
wie dobra po 200 i 220 złr.

N. 7 . Fortepiana skrzydłowe już prze­
grane na 6 oktaw, strony potrójne, nogi na kół­
kach, trzymają strojenie, od 7 0 do 100 złr.

Tenże sam gatunek o 6 '/2 i 63/4 oktawach, od 100 do 
15 0 złr.

N. 8. Takież fortepiana nowszćj formy o 63/4 i 
wach, od 150 do 220 złr.

N. 9 . Fisharmonijki nowszćj budowy 
ktaw, bez oktawinu i miecha po 150 złr.

Tenże sam gatunek z oktawinem i miechem po

7 okta­

nu 6 0-

1 8 0  złr.
I B .  Za wszystkie kupione instrumenta ręczy się na żądanie, 

Upakowanie 1 Fortepianu ze skrzynią
n I 11 71 V

1 Fisharmonijki . . . .

8 złr.
obszyciem ................................................12
.............................  5 (708-1-3)

Modernste Confectionen
zum beginnenden Lenz auf einem grossen, praehtvollen 
Original-Tableau in reichhaltiger Auswahl und mit ent- 
zilckender Grazie entworfen von Mile. Heloise Leloir 
in Paris, der anerkannt intelligentesten Schópferin im 
Reiche der Mode.— Besonderes Interesse dflrften die da- 
rauf esichtlichen 6 FrQhjahr-Mantillen der allerneuesten 
Faęon erregen.

in Musik
„Entsagen.44

Poesie von Hyacinth v. Schulheim, 
gesetzt von Ferd. Wiesner.

Diese reeht gelungene Composition erfreute sieb seit- 
her in engeren Kreisen ais Manuscript eines so unge- 
theilten Beifalls, dass dereń Verbreitung durch den Druck 
willkoromen sein dtirfte.

Pariser Wiener

MMEMODETOITIM. 1856.

Zarząd gospodarstwa
wsi W ęgrzy no wic.

W  skutek dawniejszych reklamacyj i tegorocznich 0- 
dezw widzi się spowodowanym oznajmić, iż jak w zeszłym 
roku oprócz nasienia koniczyny żółtój (medicago lupul- 
lina) bezpłatnie ofiarowanćj, żadne inne nasiona tutejszćj 
produkcyi biórowi Komitetu Towarzystwa rolniczego kra­
kowskiego do sprzedaży niebyły powierzone, tak również 
w tym roku, produkeya nasion pastewnych i ogrodowych 
do miejscowćj potrzeby i potrzeby corocznych korespon­
dentów musiała być ograniczoną i w skutek tego expe- 
dyowane być mogą tylko na miejscu w Węgrzynowicach 
nasiona: w opakowaniu bezpłatnym

B urnków  angielskich olbrzym ich (toż samo 
co buraki Polla) garniec po złr. 1 m.k.

B uraków  brunszw ickich (czerwone po nad zie< 
mią) garniec po kr. 50 m. k.1

Buraków  mieszanych obadwa gatunki razem gar­
niec po kr. 40 m. k.
oraz nasiona wszelkich rodzajów K apusty glow ia-
8 j ’• w®4ług cen zeszłorocznych zacząwszy od p ra ­
wdziwej greckiej cetnarow ćj po 30 kr. za łut
aż do zwyczajnej kr aj owij po kr. 15 tudzież w celu dal­
szego ro*Pow8zechnienia dwóch bardzo pożytecznych roślin na 
mieszań ę pastwiskową w gruntach uboższych z poprze­
dnich zasiewów dostać jeszcze w tym roku będzie można 
nasienia zeszłorocznego zbioru k o n ic z y n y  Żółtej 
(medicago lupullina) w stosunku 2 5 fl. C. M. za korzec 
i nasiania K T W a w m k u  (achillea mille folium) po 3 fl. 
c. m. garniec.

Zamówienia piśmienne i listy frankowane przyjmują się 
w hotelu Pollera.

FABRYKA i PRALNIA
Kapeluszy słomkowych

A leksan dry B ensdorff *

przy ulicy Grodzfcićj ped L. 83 rozpocząwszy swoją
PRALNIĘ KAPELUSZY upraszam o łaskawe 
nadesłanie takowych zaręczając za spieszne i doki 
wykonanie tychże po cenie umiarkowanój —  oraz P°^eca
n o w y  tran sp ort k a p e lu sz y  s ł o i f k o -
\vycft jedwabnych wstążek i kwiatów w najświeższym 
tegorocznym guście. (638  -3)

Mit diesen beiden unentgeltlichen iehrbeigaben flberrascht die erste Lieferung des nun beginnenden I I .  Q , u a r t a l s
der allgemein beliebten

ih re  s a m m t l i c h e n
verehrten A- 
bonnentinnen
aller 3 Ausgaben ais 
B ew eis tie fg e fiih lte r

(P a ris  — W ien  — L e ip zig  ~  L ondon  — N e w -Y o rk  — B ru x e lle s .)  A ch tung .

Auffallend mehrt sich von Tag zu Tag der Theilnehmerkreis an diesem, durch 8 Jahre (4 mai im Monat) er- 
scheinenden und mit unermfideter Sorgfalt gepflegten Journal; freudig begrtissten wir die Riickker einiger momen 
tan Ungetreuen, welche durch pomphaftes Anpreisen von Nachahmungen dieses Unternehmens verlockt, zur Ueber 
zeugung gelangten, dass „Iris“ an Neuheit, Eleganz, Reichhaltigkeit, praktischem W erth und praehtvollen Ori 
ginalen (die Nachstichen) bei kaum glaubbar niederem Freise unbestritten des Vorzuges vor alien ahn 
lichen Erscheinungen wtirdig ist.

1500 Gegenstinde auf 110 Kunstbeilagen, 48 color. Costumbilder, 12 col. Tapisserien, 32 Musterbogen, 50 
Patronen, Musikbeilagen, 48 Mappen Kustschule, 7 7 Bogen UnterhaltungslectOre, Anzeiger etc., Preisaufgaben
mit gratis Priimien u. s. w. u. s. w. bilden einen Jahrgang.

Prelse !fiir die 11  mit jabrl. 110 Kunstbeilage 3 fl.
A usgabejS  „ „ 90 „ 2 „

N. / 3  „ „ 5 0 n 1 n
Eine Erhóbung dieses , im Yerhaltniss des Gebotenen 
Oberraschend billigen Preises ist weder Buchbandlungen 

noch Postamtern gestattet.
Zu geneigten Auftragen empfehlen sich samtliche Buchhandlungen, insbesondere: 
B a u m g a r d t e n  und D .  MC. F r i e d l e i n  in Krakau.

W o c l i e u t l i c l i  s c l m e l l e r e n  E m p f a n g
(bereits am Erscheinungstage) sichert der Bezug durch 
Briefpost unter Adresse, 3 0 kr. mehr beanspruchend, 
und wollen in diesem Falle Anmeldung und Pranumera 
tions-Betrag franco direct adressirt werden:
An die Administration der IRIS in Gratz

Julius WWildt, F .
(671-2-3)

1 fl.
(In Sortim ents % 15 Korn),

E uglische S om m er-L evkojen  . . . 
geistblum ige und Z w erg -L ev k o jen  . . . . 36 k r.
H erbst - L e w k o j e n .................................................. 30 k r .
Impatiens -  B a lsam in en ...................................... 45 kr.
ganz neue franzosische P aeo n ien -A stern  . 30 k r.
gefullte R o h r-A ste rn ............................................. 30 kr.
gefu llte  K u g e l - A s te r n .........................................24 k r.
gefullte Kugel-Piram iden-Astern 24 kr.
gefullte Z w e rg - A s te rn ........................................ 36  k r.
Zwcrg -  Bouquet-Piram iden-Astern ! . . . 18  kr.

Die Samenhandlung von G e o r g  P o h l
B r e s l a u  Elisabethstrasse Nro 3. 

Heinen Vornamen: „Georg" bitte ich bei Bestellungeu 
auszuschreiben. ( 3 9 8 -9 -1 0 )

42 F arhen
19 n
13 n
20 n

9 n
20 n
18 n
16 ii
16 n
13

Die

( 1 2 8 9 ) Heir beste und aclite ( 2 6 - 5 0 ) 

Saazer- und Auscher-HOPFEN, dann 
Brauer-PECH, amerikanischen HARZ
auch ftlr Papierfabriken ist allerbilligst zu beziehen, durch 
die Hopfenhandlung des

Leopold Zdeborski in Prag.
W nowo restaurowanym browarze W  F i e k a r a c h  

rozpoczyna się z dniem 1 kwietnia rr b. sprzedaż

(639)

Piwa bawarskiego
i zwyczajnego. (3)

T eksel na złr. 150 wystawiony d. 7, 
wBl W  9go listopada

Die tCITUv-foliriri
am ilradom n. 3.

befindet sich, in Folgę der niedrigern Preise der Roh- 
produkte, gegenwftrtig in der Latte, sowohl beim Detaille 
ais auch en gros Verschleifs, E S S I G , * u  l i e r a b -
^esetztem  P reise  w ie in  den friiliern
J a l i r e n  verkaufen zu kónnen.

iia Sli a t l o m i i i  pod A. •»
sprzedaje się z powodu zniżonych cen produktów suro­
wych, cząstkowo jak hurtownie

po zniżonej cenie
jak w latach p o p r z e d n i c h . ________ _ _ _  (701-2-3)

CUKIERNIA W  IWONICZU
w innym jak w latach zeszłych lokalu umieszczona, z pra­
wem wyszynku wódek słodkich, kawy i herbaty, z bi

8 lub
1855 r. na miesięcy 6 na 

rzecz i imie Józefa Łukaszkiewicza zaginął. Właściciel 
tego wekslu ostrzega i zawiadomia iż tenże weksel unie­
ważniony został przez strony interesowane i przypadko­
wy nabywca żadnćj pretensyi mieć nie może do osoby 
która ten weksel wydała.

(6 9 2 —3) Józef Łukaszkiewicz.

Miasteczko Łaszki
murowane i w i e ś  L a s z k i  przy gościńcu cesarskim 
z Przemyśla do Sambora wiodącym położone, obejmujące 
morgów 3 00 pola ornego, 4 6 morgów ogiodów i łąk, 
1 1 5  m o rg ó w  p a s tw is k  i  4 2  7 l a s u ,  kosztownie zrestau- 
rowan, część byłego zamku i 18 innych zabudowań mie­
szkalnych i gospodarczych, są z wolnćj ręki do 
dama. Bliższe wyjaśnienia udzieli właściciel 
lub W . Jan Czajkowski Dr,
we Lwowie. (6 3 3 - 8 )

Folwark zwany Narożniki
we wsi Radgoszczy w cyrkule Tarnowskim położony, ma­
jący około 3 00 morgów ornego gruntu, kawałek łąki, 
lasu kilkadziesiąt morgów i propinacyą, jest każdego 
czasu do sprzedania z wolnćj ręki. Bliższa wiadomość u 
W. Kazimierza Jakubowskiego w Tarnowie przy ulicy 
S. Ducha lub w półwsiu Zwierzyniec pod L. 16 przy 
Krakowie. (6 83-2-3)

Ziemniaków amerykańskich
w paczkach po 100 sztuk z najlepszych l i t u  gatunków 
po 3 złr. ro. k. za paczkę, dostać można w handlu na­
sion bazilllierztl llutkow sklego W Kra­
kowie. (711-2-4)

sprze- 
na miejscu, 

prawa i adwokat krajowy

lardem, stolikami do gry i innćm odpowiedniem umeblo­
waniem , jest na porę kąpielową tegoroczną do wypu­
szczenia. PP. przedsiębiorcy zechcą się wcześnie zgła­
szać do Zarządu wód mineralnych w Iwoniczu — ostatnia 
poczta Miejsce. (5 6 6-5-6)

Die Buchhandlung von 1 1 .  J E . F r i e d l e i l t  in 
Cracau nimmt f o r tw & h r e n d  Unterzeichnungen an und theilt
auf Verlangen zur Einsicht mi t :

S c h lo s s e r ’s  W e H g e sc h ic h te  
fur das deutsche Volk.

Unter G. L. Kriegk’s Mitwirkung bei der Redaktion he- 
rauegegeben von F .  (d. S c l l l o s s ^ r . 1 8  Bandę oder 35 
Lieferungen. Gr. 8. Feinstens weisses Maschinenpapier.

Nach dem einstimmigen Urtheil der angesehensten 
Historiker flberrśgt S c h l o s s e r s  Weltgeschichte alle vor- 
handenen flhnlichen Werke durch ihre grtindliche, un- 
parteiische und geistreiche Darstellung.

Das Werk ist durch die soeben erschienene 34. Lie­
ferung bis auf die Schlusslieferung, welche in wenigen 
Wochen die Presse'verlassen wird, vollendet. Der Sub- 
scriptionspreis fQr die erschienenen 84 Lieferungen be- 
tragt 14*/, Thlr.
(6 5 5 ) Expedition von Schlosser’s Weltgeschichte.

W  lesie grubym, przeszło 1200 morgów 
rozległości mającym, co do gatunku drzewa 
najwięcćj z jodeł i świrków złożonym, są do 

nabycia WRĘBY metodycznie oznaczone, które je ­
dnak najmnićj z’ lat dwunastu razem zakupićby można 
Są też tam już na miejscu urządzone <l\va tracze 
razem O p i ł a e n *  Położenie lasu tego
jest takie, że co do dowozu I ' era odległość wynosi 4 
mile od bitego gościńpa przez Myślenice idącego, lub 2 
mile do Skawy, zkąd wodą do Zatora prowadzićby mo­
żna. Mający chęć zakupna tego budowlanego materyału, 
po bliższe objaśnienia i szczegóły, zgłosić się raczą do 
Bióra informacyjnego w domu pod L. 86 przy ulicy 
Grodzkićj w Krakowie- _______________ (64 7-2-3)

(749)  Dr. Aloizy Alth ( t - » )
Adwokat, krajowy, przeniósł kancelaryą w Rynek główny 
gm. I I  N. 259 do kamienicy W. Wojozyńskiego.

O. k. Teatr polski.
W e czw artek  10 kw ietn ia na dochód A n n y  O k o ń s k i e j  

kom edya w  ln y m  akcie p. t. ■ ■ K K Y f S ł . l H i A ,  — poczem 
r i l l H V k  t \ r  X A B A W K U  kom . w  1 akcie, — na 
zakończenie D O K T O R  I I O I I I V .  kom. z franc , w  1 akcie.

W  niedziele 13 kw ietn ia  M O C  i  P O H A S E H  dram a‘ 
B ulw era w  4ch aktach . D rugi w ystęp  gościnny p. Adama 
M i ł a s z e w s k i e g o ,  a r ty s ty  teatrów  w arszaw skich .

W  poniedziałek  14 kw ietn ia  Ś L U B Y  P A A I E A S H I E ,  
kom edya w 3ch ak tach  oryginaln ie w ierszem  przez Aleks- 
hr. F re d ro  napisana. T rzec i gościnny  w ygtep pana Adama 
M iłaszew skiego.

G. k. Teatr niemiecki.
W  p ią tek  11 kw ietn ia  H E R M A M I w ielka rom antyczna 

opera w  4ch ak tach , m uzyka Y erdego — w roli E l v i r y  w y- 
stąp i jeszcze  raz  pani H errm ann C zillag , w  roli H e r n a n i  
pan Jeh le .

Od ekspedycyi CZASU.
N a dniu 9 b. m. w y s ia n o  „DODATEK tlo CZASI-w 

dla P . P. p rzedp łacicieli na re sz te  stacy j pocztow ych na­
s tę p u jący ch : S o k a la , S ędziszow a, S an o k a , S try ja , Sniatyna* 
Sadow dj W iszn i, S ieniaw y, S k a ła tu , Sam bora, S zechiń , S ta ­
n isław ow a, S k a ły ;  T uchow a, T arnow a, T rzebini, Tyśmienicy> 
Trebowliy T łu s ty c h , T arnopo la ; W adow ic, W o jn iło w a, W ic^ 
liczki, U strzy k  dolnych , W ojn icza , W ied n ia ; Ż y w ca , Z ale­
szczyk, Z baraża , Z ałoźców , Z borow a, Ź o łk w i, Z óraw na, Zmi^ 
grodu, Z ab ło tow a, Z ato ra , Z a rszy n a  Z łoczow a.

Do dzisiejszego numeru dołączą się
d o d a t e k  u r z ę d o w y .

s p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.

Dn
iu 

|

-uo
C5

Wys. bar. 
w lin. par.

pr*y
0 °Reaum.

Stau eiep. 
podług

Keaumura.

Wilgotn.
powietaria
wrględna

Kierunek 
i natężenie wiatru

Stan
n i e b a

Zjawiska
napowietrzne

Zmiana ciepł* 
w ciągu dni*.

od do__
8 2 32 6”’ 7 3 -(- 8°8 59 pł. zachodni średni pochmurno

10 327 06 -ł-  4 0 90 zpł. zachodni słaby pogoda f4°0 +9*0
9 6 826 65 - 1 0 97 1 południowy słaby V mgła

w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rz^dzca drukarni.



Dodatek do IV. 83 Dziennika ,,('ZAS“ z d. 10 Kwietnia 1850.
IB ip iV l.

C o n c u r s .
[ N.  7074.] Bci dem V erw altungsam te der R ehg ionsfonds- 

Domane M uszyna is t  die neu sis tem isirte  Am tskon ro llo rs -  
8telle m it dem G ehalłe von 400 fl. nebst f re ie r  W ohnung, 
8 n. 5. KI a f te r  Deputatholz «nd 1 Jo ch  G arten und 3  Joch  
W iesen g ru n d , dann der V erpflichtung zu r L eistu n g  einer 
f ien stcau tio n  im G ehaltsbetrage prov isorisch  zu besetzen. Die 
Gcsuche urn diesen Posten  sind m it den Belegen fiber die 
bisherige D ienstleistung und V erw endung , S tn d ien , S p ra ch - 
kenntnisse und K autionsfahigkeit bis 10. Mai 1856 bei der 
k. k. F inanz-B czirks-B eliiirde  in N eu-S andec  zu uberreichen.

Je d e r  B ew erber h a t fibrigens anzugeben , ob und m it w e l-  
chen F in a n z -  °d e r  Domiinen -B eam ten  des K rakauer B eg ic - 
rungsgebiethes derselbe verw andt oder v ersobw agert sei und 
in welchem Grade.

Von der k. k . F in anz-L andcs-D irec tion .
K rakau  den 30. M arz 1856. f7 .5 5 - l - . i j

E d i e t .
1 Z . Z .2 2 4 8 ex 18561 Vom k .k . K reisgerich te  zu T arnów  w ird 

bekannt gem acht, d a s s  z u r  V ornam e der m itB escheid  d esL en i-  
berger k. k. M erk an til-  und W echselgerich tes vom 22. Mai 
1851. Z. 5230 bew illigten executiven H eilbietliung der, der Ma­
rie  W olf, gebornen S lo rz  gel.origen R ealita ten  sub N ro 13 
und 30 allliier in der V orstad t Z aw ale pto der Jo sep h a  C hro - 
szczew ska schuldigen 1O0O 6L C .  M. e s c und zw ar zur 
Peilbiethung der au f 2607 (1. C. M. gcscliatzten  R ea lita t Nro 
13 besteliend aus einem W olinliause sainm t G arten und Z u - 
gehór. vorlaufig  zw ei Term ine a u f  den 9. Mai und 9. Jun i d.
J. jedesm al urn 10 U hr V orm ittags, und ffir den F a li, ais bei 
keinem dieser zw eiT erm ine ffir jen e  R e a lita t d e rS c h a tz u n g s-  
preis nicht erz ie lt w iirde, zu r E invernehm ung der S a lzg lau - 
biger w egen F estse tzu n g  crleuclitender Bedingungen oder a ll-  
•a lliger U ibernam c um den Scliiitzungspreis eine T agsa tzu n g  
au f den 9. Juni d. J . um 10 U hr V orm ittags, fe rn e r z u rF c il-  
biethung d er a u f  13,849 11. 20 k r. C. M. gesclia tzten  R ealita t 
N ro 30  bestehend aus W o h n -  und W irth sch aftsg eb iiu d en , ei­
nem Garten sam m t einem A ckcrgrunde und W iese  im G e- 
sam m tausm asse von 23 Joch  677 □  K lafter, drei T erm ine 
Und zw ar a u f  den ’ 6 M ai, 16 Juni und 18 Ju li d. J . je d e s -  
inal um 10 U hr V orm ittags und fu r den F a li ,  a is bei dem 
ersten  und zw eiten Term ine nicht w enigstens der S ch a tzu n g s- 
preis. und bei dem dritten  T erm ine aueli nicht cin d em B e tra -  
ge all e r e inverleib ter Schuldcn gleichkom m ender K aufschilling 
geboten wfirdc, zu r E invernehm ung der S atzg laub iger w egen 
F estse tzu n g  erleuch ternder Bedingungen oder allfalligen  U iber- 
name um den Scliiitzungspreis einc T ag sa tzu n g  a u f  den 18. 
Ju li d. J . um 11 U hr V orm ittags, un te r folgenden Bedingun­
gen anberaum t w u rd c : . . .  . . . . .  , , ,

l te n s . Zum A usrufspreise  w ird  der gerichtlic l, erhobene S clia- 
tzu n g sw erth  und zw ar fu r die R ea lita t N ro  13 mit 
2607 11. C. M. und fu r jen e  N ro 30 m it 13849 fl. 20 
k r  C M. dali in angenom m en, dass fu r den F ali, ais 
die R ea lita t Nro 13 bci den ersten  zw eiT erm inen  nicht 
um den S chatzungsw erth  an Mann gebrach t w urde, nach 
vorlaufiger E infernehm ung der S atzg laub iger, d e r d r it-  
tc  Term in zur H intangebung aucli un te r dem S ch a tzu n g s- 
w ertlie  bestim m t w erden w ird , und ebenso, ta ils  die 
R ea lita t N ro 30 nicht bei den ersten  zwei Term inen, 
n icht um den S chatzu n g sw erth  und bei dem dritten  T e r­
mine nicht um einen dem B etrage der sam m tlichen 
S elbstforderungen gleichkom m enden K aufschilling  an 
Mann gebrach t w iirde, nach vorlaufiger E invernehm ung 
der S atzg laub iger ein v ie rte r Term in zur H intangebung 
je n e r  R ea lita t aueh un ter dem Schiitzungsw erthc anbe­
raum t w erden w ird.

2 tens. Je d e r K auflustige h a t beim Beginne der Feilbiethung 
zu Handen der Feilbiethungskom m ission c inV adium und 
zw ar bezuglich der R ea lita t N ro 13 mit 140 6. C. M. 
und bezuglich je n e r  sub N ro 30 mit 700 fl. C. M. im 
baaren oder in ga liz isch-stand isc licn  Pfandbriefen  nach 
dereń C oursw erthe bis zum N ennw erthe zu erlegen. 
w elches dem E rs te h e r  in den K aufpreis eingerechnet, 
den ubrigen L iz itan ten  aber gleicli nach beendigtem  
F eilb iethungsacte zurfickgestellt w erden w ird ;

3 tens D er E rs te h e r is t vcrpflchtct, binnen 30 T agen, vom T a -  
’ gc der Z ustellung jen es B cscheides, w om it der F e ilb ie - 

thun g sak t zu G ericht angenommen w ird, den d ritten T h eil 
des K aufsch illings, w orin das baar erleg tc  Vadium un­
te r  R fickstellung der eingelegten P fandbriefe an den E r -  
s tc h er e ingerechnet w ird, an das gerichtlichc D epositen- 
am t zu e rleg en . w o rau f ihm die erstandene R ea lita t au f 
seine K osten aueli ohne sein V erlangen in den p h .s i-  
schen B esitz iibergeben w erden w ,rd , auch w ird  dem 
E rs te h e r  a u f  sein Ansuchen und au f seine k o ste n  des 
E igen thum sdekret a u sg e fe rtig t, derselbe im Grunde d es-  
sen ais E igenthfim er der erstandenen R ea lita t intabulir
a u f  w elcher aucli die bci ihm verbleibenden /3 llie ile  
des K aufpre ises sam m t In teressen  versich ert w erden, 
dagegen w erden alle T abularlasten  m it Ausnam c der 
G rundlasten , die der K aufer ohne A brechnung von dem 
K aufschillinge a u f  sich  zu nehm en h a t, aus der v e rk au f-  
ten R ea lita t geliischt und au f den K aufpre is fibertragen 
w erden

4tens. D er E rs te h e r  is t v e rp flich te t, vom T age des erlangien 
phisischcn B esitzes der e raau ften  R ealita t die von den 
bei ihm verbleibenden */. T he.len  des k au fp re ise s  en t-  
fallenden */i„o In teressen  a lljah rig  in dekursiven R a 
ten  an d a s  gerichtlichc Dcpositenam t zu entr.ch  en und 
die S teuern , so wie alle dem Grunde anklebenden L  
sten  aus E igenem  zu tragen;

5tens. D er E rs te h e r  is t  verpflichtet, binnen 30 T age
ihm zugestellten  rech tsk ra ftig en  Zahlungsordnung < i 
a u f  der erkauften  R e a lita t in tabulirten G laubigcr g e -  
m ass d ieser Z ahlungsordnung  nach M ass des k au t~ 
scliillinges zu befried igen , hingegen die in dem K auf- 
preise begrieflenen F orderungen  jen er G laubiger, w el­
ch e die Z ahlung von dem allenfalls bedungenen T er 
mine nicht annehm en w ollten, fiber sich  zu nehm en o -  
der m it diesen Glaubigern a u f  eine andere A rt sieh  ab-

6 tens. Sollte °d e r  E rs te h e r  die Feilb iethungsbedingnisse nicht 
zuhalten , so w ird  die erstandene R ealita t a u f  seine G e- 
falir und Kosten ohne eine neuerl.che S chatzung  und 
b loss an neuem T erm ine auch un ter dem S ch a tzu n g s- 
w erth e , nach M assgabe des §• der G O. v e ra u s -  
s e r t .  und der vertragsbrfichige E rs te h e r  fu r alien aus 
der R elizitazion  entstehenden Schaden au sser dem V er- 
falle der Caution m it seinem  ganzen V erm ogen veran t 
w o rtlich  sein.

7 tens. Jedem  K auflustigen s t e h te s f r e i ,  d en  Schatzungsakt und 
den G rundbuchsauszug jn der h iergerichtlichen R e g i-  
s tra tu r  einzusehen oder in A bschrift zu erheben.

8 tens. D er E rs te h e r  h a t die G ebuhren fu r dieses K aufgeschaft 
aus E igenem  zu bestreiten .

A us dem R athe  des k. k. K reisgerlch tes . „  „  
T arnów  am 6 F eb ru a r 1856. (6 8 9 -2 -3 )

Tarnów , Rzeszów und Sandec, am 80 ten  A pril 1 8 5  6 in 
den genanten  4 . O rten  v o r g e n o m m e n  w erden.

D ies w ird  m it dem Bem erken zur allgem einen K-enntniss 
gebrach t, dass die L egitim ationskarten  sam m t dem  V er- 
zeichnisse der w ahlbaren H andelslente und einer A nlei- 
tung  fu r  die W ah l selbst den einzelnen w ahlberechtig ten  
H andelsleuten der 4 . W ahlbez irke  dem nachts zukommen 
werden. Von der k. k. L andesregierung

K rak au  den 2 ten  A pril 185 6.

Obwieszczenie.
W  sk u tk u  ro zp o rz ąd zen ia  w ysok iego  c. k . M in is te rs tw a  

h an d lu  z d n ia  2 2 g o  p a ź d z ie rn ik a  1 8 5 5  do  L . 2 3 ,1 2 4  od ­
b ę d ą  się w ybory  n a  A sesorów  ze s ta n u  k u p ieck ieg o  do se­
n a tó w  h an d lo w y ch  p rzy  c. k . Sądach p ierw szó j In s ta n c y i 
w Krakow ie, T arn o w ie , R zeszowie i Sączu w d niu  3 0 tym  
kw ietnia 185 6.

Toż podaje się do publicznej wiadomości z tóm dodat­
kiem, i e  ka  ty legitym acyjne w raz ze spisem kwalifikowa­
nych obiorów kupców i objaśnieniem  co do sa m y cb ie  obio- 
rów, pojedyńczym  członkom  tych 4ch obwodów obiorczych 
w krótce doręczonem i b ęd ą . ( 7  2 3 - 2 -3 )

Z c. k. R ządu Krajowngo. K raków  2go kw ietnia 185 6.

E d i c t .

[N . 3,7 9 9 j V o m 'k . k. Tarnow er K reisgerichte w ird 
den E rstgek lag ten  F rau  K atharina L itzke  respec t, ihre 
dem L eben und W ohnorte  nach unbekannten  R echtsneh- 
m er und zw ar: die Cessionere Adam  G rudzińk i F ried rich  
R unge und M arie B u rgalle r ferner d ie  E lisab e th  R unge 
E rb in  nach K atharina  L itz k e , dann d ie Zw eitgeklagten  
d ie gleichfalls dem L eben und W ohnorte nach unbekannte 
T herese  de H ochstad ter oder H o ch sta tte r H ónigstein E r ­
b in  nach Em anuel H o chstad ter oder H o chsta tter de B urg- 
walden und ffir den F a ll ih res T odes w ider ih re  unbe­
kannten E rben  m itte lst gegenw artigen  E dicts bekannt 
gem acht, es babo w ider dieselben die F rau  A nna Grafia 
R om er iu O cieka T arnow er Kreises uv,d de r H r. Adam  
B rodzki in Jastrząb k a  T arnow er Kreises wegen Lóschung 
des auf den G dtern  Borowa dom. 101 . Pa&- 2 1 8  n. 42 
on. und auf Ja strząb k a  nowa dom. 101 pag. 2 3 5. 
n. 43 . on. in tabu lirten  luckstfindigen Kaufschillings der 
G ttter Borowa czarna und Ja strząb k a  pr. 2 2 5 ,5 3 0  fl. poi 
sammt In teressen  m it B ezugsposten und Afcerlasten dom. 
1 01 . Pag. 3 0 9 . n. 5 4 . cn. re la t. n. 1 2 7 . p ag . 2 9 9 . n. 
1. on. und dom. 1 01 . pag. 2 3 2  d . 5 . ex t. sub praes. 2 8 
Septem ber 1 8 5 5  Z. 3 ,7 9 9 . eine K lage angebrach t und 
um richterliche H ilfe gebeten , w oriiber zum mUndlichen 
V erfahren die T ag fah rt auf den 30 . A pril 185 6. um 
10 U br V orm ittags h iergerich ts bestim m t w ird.

D a der A ufen thaltsort de r B elang ten  unbekannt ist so 
hat das k. k. K re isgerich t zu ih rer Y ertre tu n g  und auf 
ilire Gefahr und K osten den hiesigen A dvokaten H r. D r. 
R utow ski m it U nterstellung  des H r. A dvokaten  D r. L igęza 
ais C urator bestellt, m it welchem  die angebrachte  R echts- 
sacbe nach der ffir Galizien vorgeschriebenen G erichtsor- 
dnung verhandelt w erden wird.

D urch dieses E d ic t w erden dem nach die B elangte erin- 
n e rt, zur rech ten  Z eit entw eder selbst zu erscheinen, eder 
die eiforderliehen R echtsbehelfe dem bestellten  V e rtre te r  
m itz u th e ile D , oder auch einen andern  Sachw alter zu w ahlen 
und diesem  k . k. K reisgerichte  anzuzeigen, ub erh au p t die 
zur V ertheid igung  dienlichen vorschriftsm ilssigen R echts- 
m ittel zu ergreifen, indem  sie sich aus deren  Yerabsitu- 
mung entstehenden Folgen selbst beizum essen haben werden 

T arnów  den 2 9. Jan n e r 1 8 5 6 .
Yom k . k. K reisgerichte. ( 6 8 8 - 2 - 3 )

partam ent um 10. V orm ittags eine V ersteigerung abgehalten 
w erden wird.

D er A usrufspreis b e tra g t:  1,026 fl. 40 xr. CM.— D as V a­
dium b e tra g t: 102 fl. 40 xr. CM. S chriftliche Offerten w erden
auch angenommen.

Die L icitationsbedingnisse konnen in B ureau des IV M agi- 
s tra ts  D epartam ent eingesehen w erden.

K rakau  den 21ten  M arz 1856. T o b i a s z e k .

O głoszenie licytacyi.
M ag istra t Król. g łów nego  m iasta  K rakow a podaje do po­

w szechnej wiadomości, i i  celem w ypuszczenia w  przedsiębior­
stw o czyszczenia dróg w  obrębię rogatek  m iejskich położo­
nych d ługośc i 7,500 sa g , a  szerokości w  przecięciu 3 sążnie 
w ynoszących  w ciągu roku  adm inistracyjnego 1856 odbędzie 
się  w  dniu 17 kw ietnia 1856 w  gm achu M agistratu  w  biurze 
IV  D epartam entu o godzinie 10ój przed południem publiczna 
licy tacya.

N a p ierw sze w yw ołan ie  ustanaw ia  się ceua w kw ocie 1026 
z ł r .  40 xr. ni. k .— Vadium w ynosi 102 z łr .  40 xr. m. k. 
D eklaracye piśmienne będa  tak że  przyjm ow ane.

W aru n k i licytacyi m oga być p rzejrzanen ii w biurze IV D e­
partam entu  M agistratu.

K raków  dnia 21 m arca 1856. T o b i a s z c k  (6 4 6 -3 )

Licitations-Ankundigung.
[N . 5896.] Vom M agistrate der k . H auptstad t K rakau wird 

zu r allgem einen K enntniss gebrach t. dass zu r H erstellung des 
A bzugskanales:

1 )  Von der G esandtcngassc fiber die stiidtischcn Anlagen 
bis zu dem im Ja h rc  1840 h ergcste llten  Kanale.

2 )  Von d er durch  die V orstadt N ow yśw iat fiihrenden S tra ssc  
bis zum W eichselflusse fiber die V o rstad t Podzam cze, zu 
w elcher H ersM lu n g  die erforderlichen Q uadcrsteinc. K alk und 
Z iegel aus dxa V orrathen mit stad tischen  Bespannungen z u -  
geffihrt w erden, am 17. April 1856 ini M agistratsgebaude beim 
IV. M ag istra ts-D epartem en t m itte lst schriftlic lien  versiegeltcn 
O fferten, w elchen a ls Vadium 10%  des in der Offerte ange- 
ffihrten B e trages beizuschliessen sin dabgehalten w erden w ird.

Die d iesfalligen Bauplane, V orausm ass und die L iz itaz ions- 
bedingnisse kfinnen im Bureau des IV. M ag istra ts-D epartem en t 
eingesehen w erden.

K rakau  am 28. M arz 1856.

O głoszen ie  licytacyi.
M agistra t kró l. g łów nego  m iasta  K rakow a podaje do po­

w szechnej w iadom ości, iż celem w ykonania  budowy k an a łu  
podziem nego:

1 ) Od ulicy Poselsk iej przez plantacyc do k a n a łu  w  roku 
1840 w ystaw ionego.

2J Od drogi p rzez  N ow yśw iat w iodącej aż  do brzegu rzek i 
W is ły  przez P odzam cze, do k tórdj potrzebne ciosy, wapno i 
c e g ła  z zapasów  m iejskich  furm ankam i m iejskiem i dowożone 
b ęd ą , — odbędzie sic w  dniu 17go kw ietn ia  1856 w  gm achu 
M agistratu  w biórzc IV. departam entu przez piśm ienne opie­
czętow ane d ek la racy e , k tó re  ja k o  Vadium  10%  zadek laro­
w anej sum m y m ieścić w  sobie w inny — publiczna licy tacya.

P lany  tej budowy, w ym iar oraz w arunki licy tacyi m ogą 
być przejrzanen ii w  biórze IV. departam entu  M agistratu .

K raków  dnia 28 m arca  1856. ( 7 0 9 -2 -3 )

spruche lan g sten s b is zum  30. Maj 1856 bei diesem  k. k. 
Gerichte schriftlich  oder mfindlich anzumelden.

Die Anm eldung h a t zu en th a lten :
a )  die genaue A ngabe des V o r-  und Zunamens. dann W o h n -  

o rtes (H a u s-N ro .)  des A um elders und seines allfalligen  
B evollm achtigten, w elcher eine m it den gesetzlichen E r -  
fordernissen  versehene und leg a lis irte  Vollmacht b e izu - 
bringen h a t;

b )  den B e trag  der angesprochenenH ypothekarfo rderung , so - 
w ohl bezuglich des C ap ita ls , a is auch der allfalligen 
Z in sen , in so w eit dieselben cin g le iches P fandrech t mit 
dem C apitale gen iessen ;

c )  die bficherlichc Bezeichnung der angcincldeten P o s t ,  und
d ) w enn der A nm elder seinen A ufenthalt ausserh a lb  des 

S prengels dieses k. k. Gerichtes h a t ,  die N am haftm a- 
chung eines h ie ro rts  wohnenden B evollm achtig ten , zur 
Annahme gcrich tlieher Verordnungen, w idrigens dieselben 
lediglich m itte ls der P o st an den A nm elder, und zw ar 
m it glcicher R e c litsw irk u n g . w ie die zu eigenen Handen 
geschehenc Z ustellung, wfirden abgesendet wrerden.

Z ugleich w ird bekannt g em ach t, dass derjenige, der die 
A nm eldung in obiger F r is t  einzubringen unterlassen  w firde, 
so angesehen w erden w ird , a is wenn e r  in die U eberw eisung 
se iner F o rdcrung  au f den obigen E n tlas tu n g s -  C ap ita ls-V o r-  
schuss nach M assgabe der ihn treffenden R eihenfolgc einge- 
w illiget lia tte , dass e r  ferner bci der V erhandlung nicht 
w eiter g eh o rt w erden w ird. Der die A nm eldungsfrist V e r-  
saum ende v erlie rt auch das R echt jed e r  E inw endung und j e -  
des R echtsm ittel gegen ein von den crscheinenden B ethe ilig - 
ten im Sinnc § . 5. des k ias . Paten tee vom 25. Septem ber 1850 
getroffenes U cbereinkom m en, un ter der V oraussetzung , dass 
seine F orderung  nach M ass ih re r  bficherlichen R angordnung 
a u f  das E n tlastungs-C ap ita l uberw iesen w o rd en , oder im Sinne 
des § . 27 des kais . Paten tes vom 8. N ovem ber 1853 aufG rund 
und Boden v e rsich ert geblieben ist.

A us dem R athe  des k. k. K reisgerich tes .
T arnów  am 31 Ja n n e r  1856.

N . 1 8 7 6 . E d i c t .  (7 3 6 -2 -3 )
Yom  k. k. L andesgerichte in K rakau  werden in Folgę

Lizitations-Ankundigung.
[N . 6 ,908] Vom M agistrate  der k. H auptstad t K rakau  w ird  

zur allgem einen K enntniss gebrach t, dass zu r B eschotterung  
der innerhalb der Stadtlinien gelegenen offentlichen S tra sse n  
ffir das B auja lir 1356 e rfo rderlich  sind

a )  1000 bis 1818 Schotterhaufen  zu ‘/ , K lafter K ubik— aus 
den Steinbrfichen in Podgórze und P rz e g o rz a ły ,

b )  20 H aufcn G lu s ss c h o tte r  a u s  dem  W e ic h e lf lu s s e ,
c )  30 Haufon flussschotter aus dem Bialuchabache.

Z u r L ie fe ru n g  dieses S chottcrm atc rials sam m st Sch lagelung
und A ufschlichtung w ird a m  17tcn April 1856 im M ag ista ts- 
gebaude beim IV D e p a r t a m e n t e  um 10. U hr V orm ittags eine 
V erste igerung  abgehalten w erden.

Der Ausrufungspreis betragt:
ad a )  4 fl. 25 CM-1
ad b )  1 fl- 56 x r' r> I fi*r jeden  H aufen
ad c )  2 11. 50 n ’

Das Vadium b e trag t: 820  fl. CM. S chriftliche  O fferten w er­
den bis zum A bschlusse der L ic itation  angenom m en.

Die L icitationsbedingnisse konnen im  B ureau  des IV  Magi 
s tra ts  D epartam ent eingesehen w erden.

K rakau  am 21 ten M arz 1856. T o b i a s z e k .

O głoszen ie licytacyi.
M agistra t Król. głów nego m iasta  [K rakow a podaje do po­

w szechnej wiadom ości, iż do szubrow ania d róg  publicznych 
w  obrębie ro g a tek  m iejskich po łożonych następu jące  materya- 
ł y  n a ‘r. 1856 s a  potrzebne

a )  1000 do 1818 kóp szutru  z w yłom ów  kam ienia w  Pod­
g órzu  i P rz e g rz a ła c h , z k tó ry ch  k ażd a  % siągu  kubi

■ ®znego obejm ować ma,
b ) 20 kóp szu tru  rzecznego z W is ły , ^
c)  30 kóp sz u tru  rzecznego z rzek i B iałucha .

N a dostaw ę tych  m ateryałów  konserw ow ych  w raz  z roz-
tłuczen iem  kam ienia i ustaw ieniem  kupek  odbędzie się  w  dniu 
17 kw ietn ia  1856 w  gmachu M agistra tu  w  b iurze  IV D epar­
tam entu o godzinie lOćj przed południem  licy tacya .

N a p ierw sze  w yw ołan ie  ustanaw ia się  cena w  kw ocie
ad a )  4  z ł r  25 k r. m. k.
ad b )  1 z ł r .  56 k r. m. k.
ad c )  2  z ł r .  50 k r. m . k .

Deklaracye piśmienne aż do zamknięcia licytacyibędąprzyj 
mowane.

W arunki licytacyi m ogą być przejrzanemi w  biurze IVgo 
Departamentu M agistratu. '  , . ,

K raków  dnia 21 m arca 1856. T o b i a s z e k ,  (6 4 5 -3 )

Kiindmaclmng.
[N . 8 ,3 1 7 ]  I n  Folgę E rla s se s d e s  h . k. k. H an d els-M io i- 

sterium s vom  2 2 . O c to b e r 1 8 5  5 . Z . 2 3 ,1 2  4 w erd en  die 
W ah len  d e r  B e is itz e r  aus dem  H ard elss tacd e  f i ir  die Han- 
delssenate der k . k . G erich tsb ó fe  e rs te r  Instanz  in K rakau ,

L iz ita t io n s -A n k iin d ig iin g .
[N . 6 ,908] Vom M agistrate  der k. H auptstadt K rak au  w ird  

zur allgem einen K enntniss gebrach t, dass wegen U eberlassung 
K othabrfickung a u f  den innerhalb der Stadtlinien befindlichen 
S trassen , w elche in der L ange 7,500 K lafter in verglicliener 
Breite aber 3  K lafter be tragen  ffir das V erw altungsjahre 
1856 am 17ten A pril 1856 im  M agistratsgebaude beim IV  De-

E inschreitens des H errn  K arl F re ih e rrn  v. Lariss bOcber- 
lichen B esitzers und  B ezugsberechtig ten  des im W ado- 
w icer Kreise l ie g e n d en , in der L andtafel Dom. 189  pag.

86 n. 6 baer. vorkom m enden Gutes M alec Behufg der 
Zuweisung des lau t Zuschrift der K rakauer k. k . Grund- 
entlastungs-M inisterial-K cm m ission vom 2 9 O ktober 185  5 
Z . 6 1 7 3  f iir  obiges G ut bew illig ten  U rbarial-E ntscka- 
d iguagskapitals p r. 1 5 ,3 1 8  fl. 2 24/ 8 kr. m. k., diejeni- 
g e n , denen ein H ypo th ek arrech t auf den genannten  Gfl- 
te rn  z u s te h t, b icm it au fg efu rd e rt, ihre F orderungen  und 
Acsprflche langstens bis zum 24  M ai 1 8 5 6  bei diesem 
k. k. G erichte  Fcbriftlich oder m iindlich anzum elden.

D ie A nm eldung h a t zu en th a lten :
a) d ie genaue A ngabe des V o r- und Z unam ens, dann 

W ohnortes ( H a u s - N ro )  des A nm elders und seines 
allfalligen B ev o llm ach tig ten , w elcher eine m it den 
gesetzlichen E rfordern issen  versehene und legalisirte  
V ollm acht beizubringen  h a t;

b )  den B e trag  de r angesprochenen H ypothekarforderung, 
sowohl bezug lich  des C ap ita ls , ais auch der allfal­
ligen Z in sen , in so w eit dieselben ein gleiches Pfand­
rech t m it dem Capitale geniessen;

c )  die bflcherliche B ezeichnung der angem eldeten  Post, 
und

d )  wenn de r A nm elder seinen A ufen thalt ausserhalb  des 
Sprengels dieses k. k. G erichtes h a t ,  die N am haft- 
m achung eines h iero rts wohnenden B evollm achtigten 
zur A nnahm e gerich tlicher V ero rd n u n g en , w idrigens 
d ieselben led ig lich  m itte ls t de r P o st an  den A n­
m elder, und zw ar m it gleicher R echtsw irkung. 
wie die zu e igenen H&nden geschehene Zustellung, 
w iirden abgesendet werden.

Zugleich w ird b ekann t gem acht, dass deijen ige de r die 
Anm eldung in ob iger F r is t  einzubringen unterlassen  wiirde, 
so angesehen w erden w ird , ais wenn e r  in  d ie U eber­
weisung seiner F ord eru n g  auf das obigen E ntlastungs 
C apital nach M assgabe der ihn treffenden R eihenfolge 
eingew illiget h a tte , und dass er ferner hei d e r V erhandlung 
n icht w eite r gehOrt werden w ird. D er die A nm eldungsfrist 
Versfiumende ve rlie rt auch das R ech t je d e r  E inw endung und 
jedes R ech tsm itte l gegen ein von den erscheinenden B e- 
th eilig ten  im Sinne §• 5 des kais. P a ten tes  vom 25 . 
Septem ber 1 8 5 0  getroffenes U ebereinkom m en, u n ter der 
V o rau sse tzu n g , dass seine F orderung  nach M ass ih re r  bo- 
cherlichen R angordnung  auf das E ntlastungs-C ap ita l liber- 
w iesen w o rd en , oder im 8inne des § . 2  7 des kais. P a ­
ten tes vom 8. N ovem ber 185 3  au f G rund  und Boden 
versichert geb lieben  ist.

Kraks  u  am 2 7 Marz 185 6

N . 1 8 7 5 .  E d i c t .  ( 7 3 7 - 2 - 3 )
Vom k . k . L andesgerich te  in K rakan  w erden  in Folgę 

E insch re itens des H err  C arl F re ih e rr  von L a ris s  bficherli- 
chcn B esitzers und B ezugsberechtig ten  des im W adow icer 
K reise liegenden, in d er L and tafe l Dom. 189. p. 360 n. 5 haer 
vorkom m enden G utes Bulowice dolne I. Scheda mit A nteil 
Behufs d er Z uw eisung  des lau t Z u sch rift d e r K ra k a u e r  k . k . 
G runden tlastungs -  M inisterial -  Commission vom 29. October 
1855. Z . 5454. ffir obiges Gut bew illigten U rb a ria l-E n ts c h a -  
d igungscapita ls pr. 14,676 fl. 30 %  k r . K. M.. diejenigen de­
nen ein H y p o thekarrech t a u f  den genannten  Gfitcrn zu steh t 
liiem it, au fg e fo rd e rt, ihre F o rderungen  und Ansprfiche lan g ­
ste n s  bis zum 24ten M ay 1856. bei diesem  k . k. G erichte 
sch riftlich  oder mfindlich anzum elden.

Die A nm eldung h a t zu en th a lten :
a )  die genaue A ngabe des V o r-  und Z unam ens, dann W ohn­

o rte s (H a u s -N ro )  des A nm elders und seines a llfa l­
ligen  B evollm ach tig ten , w elcher eine m it den g ese tz li­
chen E rfo rd e rn issen  v ersehene und leg a lis irte  V ollm acht 
beizubringen h a t ;  ,

b ) den B e trag  d er angesprochenen H y po thekarfo rderung  
sow ohl an K a p ita ł, und Z in s e n , in so w eit dieselben 
ein g leiches P fand rech t m it dcm K apitale g en ie ssen ;

c )  die bucherliche Bezeichnung d er angem eldeten  P ost, und
d )  wenn der A nm elder seinen A ufen thalt au sserh a lb  des 

S p ren g e ls  dieses k. k. G erich tes h a t, die N am haftm a- 
chung eines h ie ro rts  w ohnenden B evollm achtig ten , zur 
A nnahm e g e rich tlich er V erordnungen , w id rigens diesel­
ben lediglich m itte ls der P o st an den A n m elder. und 
z w a r  m it g le icher R e c h tsw irk u n g , w ie die zu eigenen 
H anden geschehene Z u ste llu n g , w firden abgesendet 
w erden.

Z ugleich w ird  bekannt g em ach t, dass  d e rje n ig e , d e r die 
A nm eldung in der obigen F r is t  einzubringen u n te rlassen  w u r­
de, so angesehen w erden  w ird , a is  wenn e r  in die U iberw eisung 
se iner F o rd e ru n g  a u f  das obige E n tla s tu n g s -K a p ita ł nach 
M assgabe der ihn treffenden R eihenfolge eingew illiget h a tte ,  
und dass e r  fe rn e r  bei der V erhandlung  n icht w eite r gehort 
w erden  w ird . D er die A nm eldungsfrist V ersaum ende v e r­
l ie r t  auch  das R ech t je d e r  E inw endung  und jed es  R ech ts— 
m ittel gegen cin von den crscheinenden Betheilig ten  im Sinne 
§  5 des k a is . P a ten tes  vom 25 S eptem ber 1850 getro ffenes 
U ibereinkom m en, u n te r der V o rau sse tzu n g , dass seine F o r­
derung  nach M ass ih re r  bficherlichen R angordnung  a u f  das 
E n tla s tu n g s-K ap ita l fiberw iesen w o rd en , oder im Sinne des 
§ .  27 des k a is . P a ten te s  vom 8 . N ovem ber 1853 a u f  Grund 
und Boden v e rs ic h e rt geblieben ist.

K rak au  am 27. M arz 1856.

[N. 3891 .] E  (1 I  k  t .  (6 7 7 -3 )
Vom k. k. K reisgerich te  in T arnów  w erden in Folgę E in ­

sch re itens des F ra n z  X aver v. S to ińsk i bficherlichen Besi­
tze rs  und B ezugsberechtig ten  des im T arn o w er K reise  lie 
genden , in  d er L and tafe l Dom. 380. pag. 412. n. 13. haer, 
vorkom m enden G utes Otwinow sam m t A ttinentien Czyzow  
P asiek i und P ie rszy ce  Behufs der Z uw eisung des m it E r -  
lass der k . k. G rundentlastungs-M in iste ria l-C o m m iss io n  zu 
K rakau  vom 2. J u ly  1855 Z. 4292 ffir obiges Gut O twinow 
sam m t A ttinentien Czyżów , Pasiek i und P ie rszy ce  erm ittelten  
U rbarial — E ntschad igungscap itals pr. 13,477 fl. 12 %  k r . C. M., 
diejenigen denen ein H ipothekarrecht a u f  den genannten  Gfi- 
tern  z u s te h t, hiem it au fgefo rdert, ih re  F o rderungen  und An

7 3 8 -1 -8 .] E d i c t .

[Z . 1 8 6 4 .]  Vom  k. k. L andesgerich te  in K rakau  w er­
den in  Fo lgę  E inschreitens des H r. K a rl F re ih errn  
v. L ariss b iicherlichen B esitzers und B ezugsberechtig ten  
des im W adow icer K reise lieg en d en , in d e r Landtafel 
Dom. 18 9, pag. 1 7 0  n. 12 haer. vorkom menden Gutes 
O siek sam mt A tt. Dolny, W ło śc ian k i, R zepow ski, Średni, 
Konieczny und de r A ntheile  B ielany Behufs der Zuwei­
su n g  des lau t Zuschrift de r K rakauer k. k. G rundent- 
lastungs-M inisterial-K om m ission vom 2 9. O k to b er 1 8 5 5  

617 3 fiir obiges G u t sam mt A ttin . b ew illig ten  U r- 
baria l-E ntschad igungskapita ls p r. 7 2 ,7 2  9 fl. 74/ s kr. K . 
M ., d ie jen igen , denen ein  H y p o thekarrech t auf den g e ­
nannten G u te rn  z u s te h t, h iem it au fgefo rdert, ihre F o r­
derungen und A nsprfiche langstens bis zum 2 4. M ai 
185 6 bei diesem  k . k. G erichte  schriftlich oder mfindlich 
anzum elden.

D ie A nm eldung h a t zu en thalten :
a )  d ie genaue A ngabe des V or- und Z unam ens. dann 

W ohnortes (H aus-N ro .) des A nm elders und seines 
a llfalligen  Bevollm & chtigten, w elcher eine m it den 
gesetzlichen E rfordernissen  versehene und legalisirte 
V o llm a c h t beizubringen h a t;

b )  den B e tra g  der angesprochenen H y p o th ek a rfo rd e ­
rung, sowohl b ezug lich  des C ap ita ls , ais auch de r 
allfalligen Z insen, in  so w eit dieselben ein g leiches 
P fa n d re c h t m it dem  C apitale geniessen;

c) die bflcherliche B ezeichnung der angem eldeten Post, 
und

d ) wenn d e r A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb  des 
S prengels dieses k . k . G erichtes ha t, d ie N am haft- 
m achung eines hierorts wohnenden B evollm achtigten, 
zu r A nnahm e gerichtlicher V erordnungen , w idrigens 
dieselben lediglich m itte lst de r P ost an  den Anm el­
der, und zwar m it g leicher R echtsw irkung , wie die 
zu eigenen Handen gerchchene Z ustellung , wfirden
a b g e s e n d e t  werden.

Zugleich wird b ekann t gemacht, dass de rjen ig e , der
die A nm eldung  in o b ig e r  F r is t  e inzubringen un te rlassen
w iirde, so angesehen w erden w ird , ais wenn er in die
U e b e rw e is u n g  seiner F o rd e ru rg  auf d a s  obige E n t la s tu n g s -
Capital nach M assgabe de r ih n  treffenden Reihenfolge



Dodatek do dziennika „C Z A S“ z dnia 1 0  kwietnia 1 8 5 6 .

eingewilliget h&tte, und dass er ferner bei der Verhand- 
lung nicht weiter gehOrt werden wird. Der die Anmel- 
dungsfrist Verskumende verliert auch das Recht jeder Ein. 
wendung und jedes Rechtsmittel gegen ein von den er- 
scheinenden Betheiligten im Sinne §. 5 des kais. Pa- 
tentes vom 2 5 September 1850  getroffenes Ueberein- 
kommen, unter der VorausetzUng, dass seine Forderung 
nach Mass ihrer blicberlichen Rangordnung aut das 
Entlastungs-Capital uberwiesen worden, oder im Sinne 
des § 27 des kais. Patentes vom 8ten November 1 8 5  3 
auf Grund und Boden versichert geblieben ist.

Krakau am 2 7. Marz 1856.

0 2 6 )  E d i c t .  0 0

[L. 2534 .] Vom k. k. Tarnower ^ re '.sg en c td e^ v ^  
den in Folgę Einschreitens derFrauH elene F °x 1 
bułtowska, mQtterlichen Vormtinderinn und buc 
Besitzerinn und Bezugsberechtigten Bebufs er uweisung 
des m itE rlass der der Krakauer k . k . <̂ e n  lastungs-
Ministerial-Commission vom 2 Ju li 185 ‘ 6* •
fiir das im Bochniaer Kreise Ub. dom 18 pag. 435 he- 
gende Gut Łapanów sa m t dem orw er-e ymys ów be-
willigtenUrbarial-Entschadigungskapitals pr. 2 4 5 0  fl. C. M ,
diejenigen, denen ein Hypotbekarrecht auf den genannten 
G otem  zusteht, hiem it aufgefordert, lhre Forderungen und 
Ansprflche lftngstens bis zum 31. May 1856 bei diesem 
k. k. G ericbte schriftlich oder miindlich anzumelden.

Die A n m e ld u n g  bat zu enthalten:
a) die genaue Angabe des V or-und Zunamens, dann 

W ohnortes (Haus-Nro) des Anmelders und seines 
allfalligen BevoIlmSchtigten, welcher eine m it den 
gesetzlichen Erfordemissen versehene und legalisirte 
Vollmaeht beizubringen b a t ;

b )  den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 
sowohl bezUglich des K apitals, ais auch der allfalli­
gen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 
recht m it dem Kapitale geniessen;

c) die biicherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d ) wenn der Anmelder seinen Aufentbalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bevollmkchtigten, 
zurAnnahme gericbtlicher V erordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittels der Post an den Anmelder, 
und zwar mit gleicher R echtsw irkung, wie die zu ei- 
genen Handen geschehene Zustellung, wOrden abgesen- 
det werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der die 
Anmeldung in obiger F rist einzubringen unterlassen 
wfirde, so angesehen werden wird, ais wenn er in die Uiber- 
weisung seiner Forderung auf das obige Entlastungs-Capi­
tal nach Massgabe der ibn treffenden Reihenfolge ein­
gewilliget h&tte, dass er ferner bei der Verhandlung 
nicht weiter gehort werden wird. D er die Anmel- 
dungsfrist Vers&umende verliert auch das Recht jeder 
Einwendung und jedes Rechtsmittel gegen ein von den er- 
scheinenden Betheiligten im Sinne §. 5 des kais. Paten­
tes vom 2 5 September 18 50 getroffenes Uibereinkom- 
men, unter der V oraussetzung, dass seine Forderung nach 
Mass ihrer bdcherlichen Rangordnung auf das Entlastungs- 
Kapital Oberwiesen w orden, oder im Sinne des § .2  7 des 
kais. Patentes vom 8 November 1853 auf Grund und Bo 
den versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Tamow am 18. MSrz 1856.

Angabe des B e trages d er angesprochenen H ipo tekarforderung  
sow ohl beziiglich des Capitals, a is auch der allenfalligen Z in­
sen insow eit dieselben ein gleiches P fandrech t m it dem C a- 
pitale geniessen , un ter bucherlicher B ezeichnung der angem el­
deten P ost, und wenn der Anm elder seinen A ufenthalt ausser 
dem Sprengel dieses k. k. K reisgerich tes h a t ,  un te r N ahm - 
haftm achung eines daselbst befimllichcn Bevollm achtigten zu r 
A nnahm e der gerichtlichen V orladungen , w idrigens dieselben 
ledigliob m ittelst mit der P o st an den A nm elder, und zw ar 
m it g leicher R ech tsw irkung , w ie die zu eigenen Handen g e ­
schehene Zustellung w urden abgesendet w erd en , um so s i-  
ch e rc r  big einschliesslich den 31ten M arz 1856, zu u b erre i- 
c h e n , w idrigens der sieli n icht m eldende G laubiger bei der 
seinerzeit zur Vernehm ung d er In teressen ten  zu bestimmenden 
1 agsatzung nicht m ehr gehort, e r  in die U eberw eisung se iner 
Forderung au f das bereits erm itte lte  E n tlas tungskap ita l nach 
Massgabe der ihn treffenden R eihenfolge einw illigend eigesehen 
werden wird und das R ech t je d e r  E inw endung und jedes 
Rechtsmittel gegen ein von den erschienenen In teressenten  
im Sinne des § . 5  des Paten tes vom 25ten Septem ber 1850 
getroffenes Uebereinkom m en un te r der V oraussetzung  verliert, 
dass seine F orderung  nach M assgabe ih re r  bucherlichen R ang­
ordnung au f das E n tlas tungskap ita l uberw iesen w orden , oder 
nach M assgabe des § . 27 des kaiserlichen  P a ten tes vom 8 ten 
November 1853 a u f Grund und Boden v e rsich e rt geblieben ist, 

A us dem R a th e  des k. k. K reisgerich tes .
R zeszów  am 21ten M arz 1856. (6 9 3 -2 -3 )

? / l  Chronów Moses R o se n b e rg ........................1831
3 8 /l  Rozdzielę gór. Isaak Kartin

Vom k. k. Bezirksamte Wiśnicz am  15 MArz 185 6 .

Vorladung
[N. 1311.] Vom k . k . B ezirksam te K rosno Ja s lo e r  K reises 

w erden die unterstehenden illegal abwesenden M ilitairpflichti- 
gen zu r R iickkehr in die H eim ath und F n tsprechung  d er M i- 
litairpflicht binnen 6  W ochen  au fg efo rd ert, a lssonst gegen 
dieselben nach den bestehenden R ecru tirungsvorsch riften  fu r-  
gegangen w erden m iiss te :
A us B ajdy . . . H N r. 57 A ndreas Z n ó j .........................°b. 1832

daje, z wezwaniem udzielenia Magistratowi doniesienia o 
przeszkodach, jakieby przeciw temu przesiedleniu się za­
chodzić mogły.

Kraków d. 3 kwietnia 18 56. (7 3 0-1-3)

( 3 )
Bo-

(5 9 6 )  Ediktal-V  orladung.
[N . 1224.] Vom k. k. Bezirksamte W iśnicz, 

chniaer Kreises in G alizien, werden nachstehende illegal 
abwesende militarpfiiehtige Individuen hiermit vorgeladen 
binnen drey Monaten sich bei Gewartigung ihrer Be- 
handlung ais Rekrutirungsflichtlinge auf den Assentplatz 
in Bochnia zu stellen a is :
H .-N . Geb.-Ort. V or- und Zunamen Geb.-Jahr

1835
1834
1835 
1835 
1834 
1833

157/2  Lipnica murowana M atthaus Żaczek 
1 2 l / l  „ Vincenz Żaczek •
12 9/1 Pasierbiec Jol ann Malinowski
3 5 0 /l  Raibrod Michael Wrzyszcz
2 80/2 „ Johann Grabarz .

9 /l  „ Johann Łyszczarz
2 9 /l  „ Edward Bruniak .
74/3 „ Johann Rogosz

24 7/2 „ Ignatz Trojan . .
2 58/1 „ Josef K o w a lik ..........................1832
2 38/1 „ Blasius Rogosz
273 „ Nikolaus W rzyszcz
154/2  „ Mathias M atlęga .
19 9/1 * Kasimir Gomułka .

1831

1829

7/1  Nieszkowice W . Josef Goldziński 
7 8/4 Laskowa Josef Piaszczyński

1835

Olchawa 
Łomna 

Połom duiy 
Wiśnicz stary

E d i c t .
[N. 24.] Mit JBezug a u f  das durch das K rak au er R e g ie -  

rnngsblatt vom 15. 17. und 26. Ju li 1854 und durch das Z e it-  
blatt „C zas“ vom 16. 19. und 20. Ju li 1854 kundgcm achte 
E rkenntn iss des k. k. K rak au er T rib u n a ls , w om it das H and- 
lungsliaus des L a z a r  L andau  (N r. 15 am Ś trad o m ) fu r  fa llir t 
e rk la rt w u rd e , dann a u f  den A rt. X V III. des P aten ts vom 
23. Miirz 1852 w ird  Je d e n n a n n , d er an diesen V erscliuldeten 
eine a u f  w as im m er fiir ein R ech t sich  grundende F o rd e ru n g  
zu stellen berech tig t zu sein g lau b t, au fg e fo rd e rt, bis zum 
29. Mai 1856 bei diesem  k . k  L andesgerich te  die A nm eldung 
se iner F o rd e rn n g  in G estalt e iner fórm lichen K lage w ider den 
aufgestellten  V ertre te r  der C oncurs-M asse  H r. L andesadvo- 
katen D r. Z yblik iew icz um so gew isse r einzureichen. und d a - 
rin  nicht n u r die R ich tigkeit ih re r  F o rde ru n g  sondern auch 
das R echt, k ra f t  dessen e r  in diesc oder jene  K lasse gese tz t 
zu w erden v e rlan g t, zu erw eisen . N ach V erfliessung dieses 
T ages w ird  Nicmand m ehr angelió rt w erd en , und diejenigen, 
die ihre F o rd e ru n g  bis dahin nicht angem eldet liaben , sollen 
in R iicksich t a u f  das gesam m te im G rossherzogthum e K rakau  
und Galizien beflndliche V erm ogen des L a z a r  L andau ohne 
A usnahm e auch dann abgew iesen w erden , wenn ihnen w irk -  
licli ein C om pensationsrecht gebuhrte, oder wenn sie ein eige- 
nes Gut von der M assa  zu fo rdern  h a tte n , auch w enn ihre 
Forderung a u f  ein liegendes Gut des V erschuldcten v o rg e- 
m erkt w are , derm assen , dass solche G laubiger, wenn sie etw a 
>» die C onkurs-M asse  schulden sollten. die Schuld ungeachtet 
des C om pensations-E igenthum s oder P fa n d re c h ts , das ihnen 
sonst zu S tatten  gekom m en w are , abzutragen verhalten  w er­
den wurden.

Auch w erden alle G laubiger des L a z a r  L andau zu r W ah l 
eines ermi>gensverwalters und C red ito ren -A usschusses zu r 
T a g sa  zung auf (| cn 3 ^  M aj j 85g um j q  U hr fruh  bei diesem

. . . .  , . e "J11 dem zu ersclieinen v o rgeladen , dass sie 
s ich  hierbe. nach S . 8 6  0 2  und 9 3  der w  Q 0  zu be_
nehm en a en ' '  ei"den; ,i;e Ausblcibenden w erden  a is der 
M ehrhei t  sc leinenden G laubiger beitretend angesehen 
w e r d e n .  -  A us dem Rathe des k. k  L andesgerich ts

K rakau  am 4. Februar 1&5 6 . ( 6 8 4 -2 -3 )

Ę d 1 c t.
[N. 613.J ' om Gnzdnw! re '86 e richte w ird  alien

a u f den , dem Hr. An A„n» der F r . H onorata S ze le -
szczyńska  und den E h e  e . “ S tanislaus M ajerski
gehórigen , im R z eszo w e r • S Gittern R ak szaw a
m it ihren  F o rderungen  versic  1 J 1f er* '''em it bekannt
g eg eb en , dass das m it dem , m:acfL„nR-Sa,i?sI,ruche der
k. k. G ru n d en tlastu n g s-B ez irk s-C o  n Rzeszów vom
27ten  Dczem ber 1855 fu r diese O uter ‘' ' " ^ ^ - E n t s c h a -  
d ig u n g s-C a p ita l von 58,473 Gulden den j g ~ u<»ze in
G rundentlastungs-O bligationen erm . e lt ^

Ks w erden daher sam m tliche m it in ic»  » »ui
diesen Giitern versicherten  G laubiger au fg e fa r  > . , ® er
niundlich zu Protocol! o d e r  s c h r i f t l i c h  durch  das Em  g s -
P rotokoll dieses k. k. K reisgerich ts ih re  A n m e l d u n g e n , un er 
g en au er Angabe des V o r-  und Z unam ens und V lo in o r  es 
(H au sn u m m cr) des Anm elders und seines allenfalligen  Bevo 
m ach tig ten . w elcher eine mit den gesetzlichen E r f o r d e r n i s s e n  | 
v erseh en e  und legalisirte  V ollm acht beizubringen h a t ,  un te r
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6 5/4 Lipnica górna Johann Paprota

Andreas Fortuna . . . . -------
Josef S u ł e k .......................................
Jakob T rz e c ia k ........................ 1834
Michael R u d e k ..................... —-—
Andreas B e re ta ..................... 183 2
Josef K o n a r i k ........................ 1835
Josef Słoniowski . . . . 1 8 3 4
Josef Miarczyóski . . . . -------
Josef Koziołkiewicz . . .1 8 3 3
Ignatz Łukasiński . . . . -------
Julianus Goryczka . . • . 1 8 3 0
Aleksander Waszkiewicz . -------
W inzenz Grabski . . . . 1 8 8 5
Dominik K u c .......................... ............
Michael Dziedzic . . . . ------
Anton K ę p a ............................. 1833
Andreas B a n a t ..................... 1831
Thomas G i r a ...........................1834
Kasimir Górka . . .
Franz Bednarczyk . .
Laurenz Mroczek . .

1833
1832 
1830
1833

7 8/1 
12 3/2 
12 4/2 
125/1 

7 2/2 
19/1 
2 O/l 
2 4/1 
19/1 
13/3
2 3/3
3 8/1 

2 1 0 / 2  

101/4 
160/3

2 0 /2  
242/2 

48/3 
3/2 
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iA

Bełdno

Kobyle

Królówka

Pogwizdów 
Zawada 

Rzegocina 
Uszwica

1832 
1831

1829
1833

Valentin Żołna 
Peter Karczmarczyk 
Johann Stempien 
Franz Michałek .
Simon Kowalczyk 
Maksymilian Sroka ,
Michael K a w k a ..................... ............
Johann Sroka ..........................  ..........
Valentin S r o k a ..........................1831
Franz S r o k a .......................... 1 8 3 0
Alois G r a b a r z ..................... 18 3 3
Thomas Adamczyk . . . . --------
Sebastian Sekuła . . . . --------
Sebastian Jamrozy . . . . --------
Andreas C zu b an ..................... ............
Hyronimus Fidor . . . . 1 8 3 0
Vincenz Stabrawa . . . . 1 8 2 9
Anton M aslo n k a .....................183 3
Michael K l i s z c z ..................... ............
Bartbolom&us Knzka . . . 1 8 3 4  
Florian Czernecki . . . .1 8 3 1

19 F ra n z  B ie rn a t . .
49 A ndreas W e iss  .
30 Ignatz  W e iss  . . 
38 Johann  P fo sza j .
57 Anton K rzanow ski
50 S ebastian  G orczyca 

107 S ebastian  H elnar
7 A ndreas N iezgoda 

135 V alentin N ow ak .
15 M ichael C zuchra 

131 M ichael N iezgoda 
88 Anton C zuchra .
50 A dalbert G orczyca 
75 Jo se f  B ra ja  . .

3 Jacob Mormon .
75 Johann  B ra ja  . .
10 Johann  N ow ak . 
14 M ichael S zczu r . 
54 Simon Z uzak  . .
51 A ndreas W a r ta  . 
75 Jo s e f  K ozik . . .

— 33 V alentin  S ło w ik
— 16 A ndreas S za rek  .
— 74 Anton B ia ła s  . .
— 66 Paul S ło w ik  . .
— 33 Iw an L ew ko . .
— 6 W inzenz S w idrak
— 11 A ndreas W ilk  . .
— 72 A ndreas G uzik .
— 53 J o s e f  K ubił . . .
— 11 Johann  W ilk  . .
— 125 Johann  S w ietek  .
— 61 T hom as G uzik .
— 152 J o s e f  K ustrzyck i
— 34 L ucas U rbanek .
— 166 J o s e f  Znoj . . . 

K rościenko niźne — 91 Johann  W ę k la r  .
dto — 1 2 3  J o s e f  Z ajdel . .

K rościenko w y ż n ę — 296 Johann  M arsza łek

Aus Białobrzegi — 
dto —
dto —
dto —
dto
dto —
dto —
dto —
dto —
dto —
dto —
dto —
dto —

Aus Bobrka . . — 
dto —
dto —
dto —
dto —
dto —
dto —

Aus Bratkówka . — 
dto —
dto —
dto —
dto —

Aus Czarnorzeki — 
AusDobieszyn . . — 
Aus Główienko . — 

dto —
dto —
dto —
dto 
dto

Aus Jaszczew 
dto 
dto

106/1 Lipnica dólna Laurenz H o ł y s z ..................... 18 2 9
82 Trzciana Karl R o s i e k .......................... ....

J  u  d  e  n .
114/2 Wiśnicz S tadt Ephroim L u f tg L s ........................1S35

63
52/3 
87/1 
1 1 /1  

192 
106 

75/3 
1 1 2 / 1  

3/1 
64/6 
91/3 

212/3 
18 9/1 

87/8 
U / l  
78 

212/3 
213/2

6/2 Lipnica dólna Moses Unger 
8/3 „ Abraham Mandel

Kaim Wandmann
Salomon B re n n e r ........................1834
Markus Nikolsburger . . . ____
Markus Bittersfeld . . . . 1 8 8 3
Moses G o ld m an n ..................... ............
Abraham M a rk u s ..................... ............
B eri A f fe n k ra u t ..................... ............
Jossel B a r te r e r ......................... ............
Jossel Rottenberg . . . . ____
Elias H ó n ig ............................... ............
Ephroim Fallendach . . . . -------
Jakob Schleichkorn . . . . _____
Dawid Markus E  tinger . .
Dawid Prossler . . . .
W olf S p rin g e r.....................
Avadie Brenner . . . .
Avadie Schleichkorn . .
Moses Baruch KUnstliDger

1832

1830
1835
1833

dto 
, dto 

dto 
dto

A us K r a s n a . . . 
dto 
dto

A us N iżna ł a k a  . 
dto 
dto

A us O drzykoń . 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
d to

A u s  P io t r ó w k a  . .
A u s  P o la n k a  . .
A us S uchodół . 

dto 
dto

Aus Szczepańcowa 
dto 
dto

A us T araszó w k a  -
A us T arg o w isk a  -  

dto 
dto 
dto

A us L ęzan y  . . -  
dto

A us U strobna . . -  
dto 
dto

A us W ę g łó w k a  
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

A us W rocanka 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

Aus Z ręciń  . . 
dto

— 279 G abriel K ozłow ski
— 59 T hom as Feik iel
— 45 Philip Ż yw iec .
— 234 L eon D ziak . .
— 107 W asil L eśn iak
— 35 H arasim  C urka
— 35 Simon C urka .
— 30 Jacob Spornik
— 33 Thom as K urek
— 30 Anton Sporn ik
— 215 Sebastian  Bienia
— 283 Anton N óżka .
— 67 A dalbert Krochma-
— 302 Thom as Incha . .
— 341 A dalbert B licharczyk
— 283 Johann  N óżka .
— 165 L aurenz  B licharczyk
— 278 F ran z  H acia . .
— 335 W alen tin  U rbanek
— 7 A ndreas Mróz
— 1 S tan islaus K isiołel
— 31 F ra n z  S zubra  . .
— 36 Jacob K u b ił . .
— 113 Johann  L uszn ia  .

48 Simon Ś w ider . .
82 G regor S zczu r .

— 25 L u k as  G ładysz  .
— 28 A dalbert M ikrut .
— 61 G asim ir C zekajski
— 15 P au l K ozioł . .
— 24 F ra n z  K uczera .
— 20 Johan  Ł o je k  . .
— 27 A lexander Rygiel
— 41 B artholom eus Skiba
— 52 Jo s e f  K otlarsk i
— 24 F ra n z  F u r ła k  .
— 72 M artin  Lam bik
— 178 L eszko  Z ająo  .
— 79 Anton P alisz  .
— 14 D m itro M ołow id łak
— 182 Johann  Senkowioz
— 231 Johann  K unka . .
— 107 Dm itro M ołow id łak
— 253 M ichael Bil • _ • •
— 184 N ikolaus Ł am ak  .
— 31 Anton Bobiński .
— 68 G regor K o sz ty ła
  3 8  W inzenz M atu ła
  5 7  B arnabas Grał alias Brycz
— 43 B enedikt M ichalczyk . . .
  37 A rm an Zająo^ . .
— 53 F elix  M arecki . .
  4 3  F lo rian  G azda .
— 6 8  Anton Knap . . .
  34 Ignatz  W ilk  • • •_
  60 K asim ir D ynow ski

65 Ignaz  P u d ło

1834
— 1835

— 1834
— 1833

— 1832

— 1831

— 1835

— 1832

— 1830
— 1834

— 1832

— 1835
_  1834
_  1833

— 1831
— 1829
_  1835
— 1834

— 1833
— 1831

— 1830
— 1834
— 1830

— 1835
— 1832
— 1831
— 1835

— 1834
— 1833
— 1832

— 1831

— 1830
— 1835

-  1834
-  1831 
T- 1835
— 1834
-  1829
— 1833
-  1834

— 1833
— 1832
— 1835
— 1830
— 1829
— 1834
— 1832
— 1831

— 1830

— 1829

— 1834

1833

Edictal-Forladung.
[134  9] Von Seiten des k. k. Bezirksamtes Leiaysk Rze­

szower K reises, werden nachstehende militkrpflichtige, und 
unwissend wo sich unbefugt aufhnltenden Individuen, ais: 

aus B idaczów  
Schullim Scheller . . . . ex HN. 24 geboren 1833 

aus B rzu za  K rólew ska
Johann Zygmunt 
Andreas Zając .

A dalbert W ojtyna 
Johann Chmura . 
Johann Pelz . . 
Michael Wielgosz 
Mathias Kuczek . 
Johann Fimiarz . 
Johann Rup . .

. ex HN. 102 geboren 1835 
357

aus Gillarowa. 
. . . ex HN. 13 geboren 1833

Matis Schwelberg

Konrad Metzger 
Jakob M etzger . 
Jakob Muller . .

aus Jelna.
. . . . ex HN.
aus Kónigsberg 

, . . . ex HN.

6 6 n „
150 w 1 831
275 » 1834
307 » 1835

6 6 n 1883
290 n 1834

2 geboren 1835

Meilecb Brtill 

Michael Frick 

Fedko Maruszak 

Anton Tudryn .

aus Kuryłów ka.
. ex HN. 143 geboren 18  4

aus Bukowa
• • . ex HN. 

aus Rzuchów.
• . . ex HN. 

aus Przychojec.
. . . ex HN.

aus R u da  
. . . ex HN.Johann ITngeheue

Ignatz S ik o r s k i .............  „
Ludwig Strzelecki . . . .  „

aus Sarzyna.
Karl S z c z u p ł a ....................... ex HN
Mathias S t a l i c a ............  „
Thomas D e c .................. „
Anton Kiełbowicz . . . .  „
Lorenz Makosick . . . .  „
Mathias Sack

Peter Krota . . 
Alexander Liejka

Johann 8tein . . 
Michael Wanczycki 
Michael Słupek . 
Michael O tręba . 
Andreas Muszial

aus Staremiasto  
. . . . ex HN. 44 geboren 183 0 
• • . . ,, 208 „ 1835
aus Wierzawiee.

. . . . ex HN. 2 5 8  geboren 1 8 3  4 
. . . . „  2 6 4
. . . . „ 2 5 4
. .  .  . „ 2 6 3

61

Andreas W alania 
Adalbert Zygmunt 
Sebastian Smycz .

aus
A dalbert Tabaka 
Joseph Tencza 
Franz Kasprzak

aus Wola Zarczycka.
1833
1833
1835

ex HN. 133 geboren
• • • • z  4 2 6

• • • * . »  4 4 8  „
W ulka Niedzwiedzka.
• • . . ex HN. 140 geboren 183 5
• • • • » 46 ,  1884
• • ‘ • p  1 0 8  „ 1 8 2  9

aus der Stadt L eża jsk  (Christen).
Adam Zabaranda . . . . ex HN. 310 geboren 1835

— 1831
— 1830

— 1833

K. h . B ezirksam t K rosno am 20  M arz 1856. ( 6 4 1 - 3 )

C i r k u l a r e
an samtliche k. k. Bezirksam ter.

[N. 22 ,186 .] Von Seite der Wadowicer k. k. Kreis- 
amte wird hiemit bekannt gem acht, dass zur Sicherstel- 
lung der Herstelluog eines Schópfwerkes mit Faschinen 
am Weichseldurchstiche bei Dwory eine Licitation am 1 7.
April 1856 in der Wadowicer Kreisamtskanzlei Vormit_
tags um 9 Uhr abgehalten werden wird.

Der Fiskalpreis betr&gt 3119 • 18 kr. C. Mze und
das Vadium 320 fl. C.

Die k. k. Bezirkskmter ba en sogleich diese Lizitazion 
zur allgemeinen Kenntniss zu bringen, und insbesondere 
die bekannten Speculanten und Unternehmungslustigen 
hievon eigends mit dem Beisatze zu verstHndigen, dass 
die weiteren Licitations - Bedingnisse werden am gedach- 
ten Licitations - Tage hierorts bekannt gegeben werden. 

Wadowice den 21. M arz 1856. ( 742)

O b w i e s z c z e n i © .

[N. 7 989.] Antoni Stanisła 7 Friedlein subiekt han­
dlowy, który na teraz za pasportem w W arszawie prze­
bywa, stara się o pasport emigracyjny do Królestwa Pol­
skiego , co się niniejszóm do publicznój wiadomości po-

1885 
1 834
1830
1829

1835
1834

Johann Ł a n c k i .....................  „ 181
Johann Koziarzek . . . .  „ 249 „
Joseph Puk . . . . . „ 584 „
Basil Zazulew icz.....................  „ 267 „

(Juden)
Samuel Hersch Nadelbach ex H N . 632 geboren 
Jacob Finkelstein . . . .  „ 206 „

Aus Grodzisko Górne.'
Sebastian B a y ....................... ex HN. 167 geboren 1835
Valentin K o rd a s .....................  „ 8 1 1835
Johann K u lp a ........................... „ 1 5 7  „ i 83 g

aus Grodzisko Dolne.
Joseph Krajewski v. Rossak ex HN. 3 72 geboren 183 5
Johan K o rd a s ........................... „ 290 „ 1834

aus Gwizdów.
Schullim Scheller . . . . ex HN. 24 geboren 18SS

hiemit aufgefordert, binnen 6 Wochen vom Tage der E in -  
schaltung dieses Ediktes in den polnischen Zeitungsbl&ttem 
Hieramts zu erscheinen, und sich der Militarpflieht zu un- 
terziehen ais sonsten dieselben ais Rekrutirungsfllichtlinge 
angesehen, und ais solche behandelt w irden wlirden.

K. k. Bezirks-Amt Leżajsk 
(724  — 2-3) den lten  April 1856.

Einberufung-s-Edict.
[N . 945.] Vom k. k. Bezirks-Amte zu Limanowa San- 

decer Kreises, werden Naohbenannte Militarpfiiehtige bei 
der Hauptlocsung ausgebliebene, und demnaehst auf den 
Assentplatz berufene 
Ignatz Baczyński 
Johann Mamak 
Naftuli W ieder 
Haim Fruchthftndler 
Johann Sroczyński 
Lukas Kuna 
Mathias Olexy 
Michael Sołtys 
Samuel Glied 
Michael Żurek 
Elias Guttmann 
Blasius Ligasz
aufgefordert, binnen 6 W ochen hieramts zu erscheinen, 
und ihre unbefugte Abwesenheit zu rechtfertigen, widri- 
genfalls gegen dieselben ais Rekrutirungsflflchtlinge das 
Amt gehandelt werden wfirde.

Limanowa am 7ten Marz 1856. (7 0 2 -2 -3 )

M Limanowa HNr. 80 GebJ. 1833
Vf Starawieś 55 65 Jf 1832
Vf Limanowa j) 15 r> 1882
w Siekierczyna n 79 n 1832
w Pisarzowa V 58 n 1833
55 V w 100 r> 1833
55 Stańkowa 55 52 n 1884
n Świdnik 55 18 n 1834
w Jastrzębie 55 33 9 1832
59 Kisiełówka w 67 rt 1835
55 V V 46 55 1835
55 n V 55 r> 1834

3 geboren 183 0 
3 „ 1832

23 „ 1880

4 8 geboren 188 0

33 geboren 1831

83 geboren 1881

4 6 gdboren 183 5 
63 „ 1833
8 6  „ 1885

69 geboren 1835 
11 „ 1833
42 „ 1834

317 „ 1833
44 „ 1834
59 „ 1834

1830
1834
1835 
1832

Antoni liłobukowski Redaktor odpowiedzialny* w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni zarz^dzca drukarni.


